GAZETA Li 


Nr. 23. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


| świątecznych. 


_moznie . . . 108— E (75 Mk. 60 f.) rocznie . . . . . 120*— K (84 Mk.) 
półrocznie . . 6b4— „(37 „ 80 „) półrocznie . . . 60:— „(42 „) 
ćwierórocznie . 2%— „(18 „ 80 „) ćwierćrocznie . . „ 30— „(21 ,„) 
miesięcznie . . 9— „ (6 „ 30 „) miesięcznie. 10:— „(7% „) 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 hal. (35 f.) 

Binra Redakcyi i Administracyi nl. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w 
| Usarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
| dzienników. — Listy należy franko wać. 
Reklamacye otwarta wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakeyi Nr, 192, — Telefon Administracyi 73, 


Prenumerata miejscowa s 


Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie. 


— 


Czwartek, 29 Stycznia 1920. 


kspedycyi, ul. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 
12 i 24 grudnia 1919 r, mianował dr. Ka- 
tola M+] burga zwyczajnym profesorem ho- 
dowli zwierząt, zaś dr. Kazimierza Idasre- 
Wskiego nadiwyczsjnym profe:orem mierni- 


 ftwa elektretechnierinego w Szkole Politech- 


Ricznej we Lwowie. 


Minister spraw wewnętrznych nadał 
dyrektorowi policyi w Krakowie dr. Janowi 
Rękiewiezowi - V, klssę rangi urzędników 
państwowych. 


Generslny Delegat Rządu zamianował 
Oficyantkę kancelaryjną Zofię Kolińską, kan- 
telistą w XI. klasie rangi. 


" Z Rady przybocznej. 


Dnia 26 stycznia b. r. odbyło się w 
Kmachu Namiestn'ctwa pod przewodnictwem 
Gen>ralnego Delegata R:ądu dr. Gałe:kiego 
Posiedzenie jego Rady przybocinej, w któ 
Tem wzięli ndział c»łonkowie p. pos. Bryl, 
Gira, br. Gotr-Okne'mski, hr, Łoś, pos dr. 
Matakiewicz, Padło, dr. Stabl, dr. Tertil, 
dyr. Wasunę i era. Witos, nadto urzędn cy: 

legat Ministerstwa przemysłu i handlu 
Ohodkiewicz. prezydent. K. U. O, dr. Ra- 
©zyński, dyrektor Okręgowego Urzędu zdro- 
wia dr. Mikołaiski, prezydent Urzędu odbu- 
dowy Osiedli Kora'adowicz, kierownik P. U. 
Z. A. P., U. Słończyńki. stef sekeyi tech- 
Ricznej Wierzbicki, radea Namiestnictwa 
Maszkowski, starostowie: dr. Stubenvoll i 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ VI, 
Sprawa Sułtana, 


12) | 


Ostrowski, oraz okręgowi inspektorowie Po- 
moey rolnej prof. Janowski i dr. Zagaja. 

Po zawiadomieniu członków Rady Prxy- 
bonn:j przez Qene:alnego Delegata Rrądu 
dr. Gałeckiego o uzyskaniu od Rządu cen- 
trelnego dalszych kredytów, a to: dalszych 
100 milionów_na robotv publierne w Mało- 
polsce i 2 miliony 400 tysięcy marek na 
cela zwalezania epidemii, oraz pożyczki 36 
milionów For., przyznanej Wojennemu Za- 
kładowi kcedytowemu w Krakowie ma kre- 
dyty aprow, dla misst, powiatów, konsumów 
urzędniczych, robotniczych itd. rywiązała 
się obs 6ina dyskusya rad sprawą odbudo- 
wy osiedli, oraz stosunkami sanitarnymi w 
Galicyi. 

Z kolei omówiono sprawy zamierzone- 
go przez Rząd eentra'ny utworzenia w b. 
Głalicyi delezatury Ministerstwa Opieki spo- 
łecznej i pracy, oraz sprawy sprzedały na 
rzędzi rolniczych i warstatów, pozostałych 
po sekcyi III. byłej Centrali Odbudowy 
Galicyi. 

Przedmiotem dalszej dysknsyi była 
sprowizacys kraju, a w szczególności wyku- 
pno zbcżs, dostarczenie ludności zboża i mą- 
ki, mięsa i ziemniaków z Posnańskiego oraz 
projekt ustawy Ministerstwa aprowizacyi o 
rekwizycyi bydła. 

Następnie omswiano akcyę dostar*zania 
węgla i koksu tak dla opału jak i dla rę- 
kodtielnikó w. tudz eż sprawy przydsiała skór, 
bielizny,  msfty, cakra i inuych artykułów 
pierwszej potrzeby, 

Szeroko omawiano sprawę utworzenia 
kursów naukowrch dla podkuwaczy koni, 

Żywa dyskuzyę wywołały sprawordania 
Otręgowych Inspektorów pormoey rolnej we 
Lwow e i Krakowie 

Po wyczerpującej dyskusyi, w której 
trali udział wa'”scy obecni Csłoskowie Rs- 
dy przybocznej, uchwa'ono cały szereg wnio- 
sków poczem Bada przyboczna wyraziwszy 
pełne swe zaufanie Generalnemu Delegatowi 
Rządu dr. Gałeckiemu zakończyła obrady 


| - godziny 10 wieczorem, 


posępną warg starerą, w której nie ma już 
ani przekleństwa, ani wymysłów, ani ros- 
paczy, — jest tylko urąganie własnemu nie- 
dełęstwu i niemocy bezsilnej, Dwie tylko 
istoty ze świata młodego mały jessecze prsy- 
stęp do sgrzybiałości Sułtana: był to mały 
foksik sióstr Jasiowych Elfik, który przy- 
chodił z nigdy niezsspokojonem łakomstwem 
wylirywać jego miskę, termosić w chwilach 
dziecięcego humoru jego skołtunione kudły 
na karku z nmamiętnem  naszczekiwaniem 
siczeniaczej rozkoszy, lub spać zwinięty w 
bułkę w kącie starej budy, gdy go figle i 


Przed budą Bułtana wiódł niegdyś go- | wałęsanie się eałedcievne zupełnie zmęczyły. 


rącą dysputę Jaś z p:nem Sołłohubem, 
oczciwy Bułtan zjadł swoje zęby, — wy- 


Pozatem nawiedzał sułtana tylko Jaś. 
Ten się zjawiał zwykle, gdy go nspa- 


raźniej mówiąc — wysłużył pełną emery- | dała melancholia nudy, która zwykle włó- 
turg w domu rodziców Jasia przez kilku- | czy się za każdym podrastającym  ladacem, 


Rastoletnią wierną ałużbę w psiej budzie na 
garści słomy n bramy, gryzł kości od obia- 
du, ujadał na złodziei i na nie sałodziei, 
wył do własnej tęsknoty i wolności w noce 
księżycowe. zrywał się czasami z łańcucha 
i pędził dzikim, ciężkim galopem gdrtioś 
przez ogród na bory, ns lasy, aby potem na 
wołanie stróża majpetulmiej powraczć w do- 
mowe pielesze, w zgiętej niewolniczej posta- 
wie — po wały i n'wy łańeucb. 

Ustał wreszcie i tylko śliczna jego 
głowa uszsta, kudłata == o skapionym bs- 
Jecznie wyrszie, jjk u mędrca — wychylała 
się przez daie całe z budy, a z przymruło- 
Ryeb, zielonkawych żrenig coraz większa Wy- 
xierała w SłozGezny blask Życia spatya i 
zniechęcenie. Czasami tylko, gdy pchły go 


silniej niż zwykle o prawa do swojego bytu 
dopytywały, tarzał się i warczał z głuchą, 


gdy możność czynu nie dorównywa zapałom 
temperamentu, Biadał przed budą i całe go- 
dziny pieścił starego pa», wybierał mu rzy- 
py i kleszcte, rozczegsywał kołtuny, smaro- 
wał lekarstwem  artretyczne obrzęki na ła- 
pach, zmieniał mu wodę i słomę w sienni- 
ku. Sułtan jut był bez łańcucha, nikt go 
nie wiązał i do nicrego nie przymuszał, a 
jednak nie mógł się rozstać ze swą budą i 
bramą i tu kończył dni swoje. 

Wreszcie zęby i słaeh i węch przessły 
do przesałości, stary katar żołądka wysuszał 
stara psia cielsko na suchar, bulgocząc nie- 
przyzwoitymi sarkazmami życia gdzieś po 
obolałych kiszkach ; artretyzm podciął łapy 
i zwiesił ku ziemi łeb kudłaty, Czy jest co 
gmutniejszego nad starego, chorego psa? 
Jestto jakiś opuszczony król Lear, samotny 


OWSK 


Rok 110. 
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Ostrzeżenie. 


Urząd walki z lichwą i spekalacys w 
Krakowie w porosumieniu z właściwemi wła- 
dzami poństwowemi i komunalnemi, zwraca 
uwagę publiczności na obowiązek ścisłego 
przestrzegania ustalonych przez ustawę sej- 
mową relacyj korony d» marki, W szczegól- 
ności urząd ten wrax z właściwemi władza- 
mi z całą energią ścigać będzie wszelkie od- 
miene obliczenia relacyi jak niemniej od. 
mienne przyjmowanie zapłaty w markach 
polskich. Ursąd walki z lichwą i spekulacyą 
zwraca się do publiczności z apelem. by ka- 
żdy wypadek tego rodraju madużyć ustnie 
lub pisemnie podała do wiadomości urzędu, 
plac Wszystkich Świętych l. 6 a urząd zaś 
wszystkie takie sprawy skieruje na właści- 
wą drogę sądową. 


Ze świata. 


(P. 4. T.) 


== Times przewid»jo, że bolszewicy 
rzucą się pa Polskę. Polska będzie dla bol 
sz«wików rossyjski'h tem, czem Belgia była 
dla cesarstwa niemieckiego a Liga nar. dów 
będzis wystawiona na próbę i wykaże się, 
czy skute zniej potrafi uchronić Polskę sni- 
żeli dawey system Belgię. 


== G-n. Mannerheim będzie mianowa- 
ny przez koalicyę naczelnym wodzem sje- 
dnoczonych sił pań:tw bałtyckich i Finlan- 
dyi i podejmie ofenzywę przeciwko bolsza. 
wikom. W Finlsndyi zyskuje pop'eeznił ów 
myśl wspólnej akeyi z państwami bałtyckiemi. 
Wieści o sukcesach" Polaków przyjmują tam 
radośnie. 


= Echo Litwy pisze: Przymierze pol- 
sko-łotewskie skierowane jest przeciwko Li- 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny HESJA 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 6 


„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr, 31, I. piętro (nad mezaninem). 


tylko ało- 
K. (42 Mk.) 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsca 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84% fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorąźżczyzna 7, 


a 
twie. Nie zmusi to jednak społeczeństw 
litewskiego do wyrzeczenia się walki o nie- 
podległość Litwy ze stolieą Wilnem. 


== Brygada Litwinów amerykańskich 
pod dowództwem gen: Wilhelma Swathout 
Juoduodisa wyjechała z Ameryki do Litwy. 
W stycznia gen. Jao przybył do Kowna ze 
sztabem brygady. 


== Llyod Georga zmienił zdanie pod 
wpływem ministra dla Iadyj czyli głosu 
muzułmanów w Indyach i skłania sis do 
przekonania, że sułtan powinien pozostać 
nadal w Catogrodzie. Cieśniny przestaną 
podl:gać kontroli tareckiej. 


== Na zmianę stanowiska Anglii w ste- 
sunku do rozwiązania problemu Konstanty- 
nopola, wpłynęła ag tacya bolssewieka w Axyi 
Centralnej wśród makcmetan, Prawd podo- 
bnie skłoni to Anglików do pokoju z Rossyą 
sowiecką. 


== Na posiedzeniu ambasadorów prsy- 
ięto wniosek w sprawie rozdziału niemieckich 
okrętów wojennyeh, z których część ma być 
«niszczona, inne zaś zachowane, & w Btcze: 
gólności te, które mają się dostać Francyi 
1 Włochom, trzacia zsć część tych okrętów 
przeznaczoną jest do pełnienia służby do- 
zorczej i te okręty dostaną się Polsce. Ru- 
munii i innym państwom nowozowstałym. 


== Brąd czeski w zasadzie nie uzna 
pożyczek wojennych znajdujący'h się w po- 
siadaniu osób prywatnych 1 przedsiębiorstw 
zarobkowych. W Ozechosłowacyi znajduje się 
pożyczek wojennych na kwctę 5 miliardów 
siedmset milionów koron. 


= Od pieciu dni odbywa się bez ża- 
dnych przestkćd tranaport jeńców wojennych 
z Fraucvi do Niem'ee. Ilość przewiezionych 
jeńców wzrosła do 35 000. 


rycerz — Don Kiszot, do którego przycho- | ksrawaniarsa twoich starych przyjaciół, a so 
dzą tylko smątek, ból i przygnębieaie, aby] bie zostawiasz tylko łzy poczciwe i we 


czuwać nad jego bezsennością. 
winiętym ogonem, opuszczonym zadem, u'y- 
kając na łspy obrzękłe i brocząc z warg Śli- 
ną sunie chyłkiem pod włoty taki dziad psi, 
wstydzi się swoich łaehmanów, szerzyzny i 
opuszczenia, ma takie przesmutne oczy bole- 
ane, że zajrzeć w nie poezciwie musi ksżdy, 
kto chee zobaczyć, jak wygląda starcza nie- 
dola. Z oezu tych Sułtanowi patrzyła nie tę- 
sknota nieba — lecz chyba ziemi. Gdy Jaś 
zajrzał do budy — Sułtan zaczął skomleć 
cichym głosem, próbował podnieść się na 
łapy, ale opadł znowu ciężko na sł'mę i za- 
charczał, Widać było twardą męczvrnię sła- 
bego życia ze zbyt powolnie nadciągsjącą 
śmiercią, 

Jaś pobiegł po pana Sołłohuba i z nim 
oto odbywał naradę, jak skrósić męczarni 
życiowe wiernego stróża domu, — bo chło- 
piec z oezami pełnemi łez twierdził, że na 
nie już spokojnie patrzyć nie może, 

Chciał użyć do aśpienia wiernego psa 
chloroformu, lecz że go w domu w szafie 
ojca nie było, prosił pana Sołłocubha, aby 
zużtytkował ze swoich wiadomości przyrodni- 
czych jaki inny sposób przenoszenia zwie- 
rząt domowych do wieczności, Chodziło mu 
zdaj» się o kokainę io to, aby nauczyciel sam 
załatwił sp'awę łagodnej śmierci Sułtana. 

— Dlaczegoź na mnie zwalasz Jasiu 
tak ciotki obowiązek, czy myślisz, źe mnie 
będzie lżej i łatwiej niż tobie uprzątać z po- 
wierzehni życia starego Sałtana? — pytał, 
uśmiechając się dobrotliwie pan Sołłohub — 


wygnaniee Prospero, ranny i chory błędny | Dlaezego ze mnie cheesz koniecznie zrobić 


Z pod wnętrzny skt miłosierdzia? 


— Bo proszę pana mnie drżą ręce... 
nie miałbym s'ły zadać mu śmierci pomimo 
to, że wiem, iż będzie ona dla niego ukoje: 
nieniem, końcem męki. 

— Moje przywiązanie do Sułtana, któ- 
ry 28 lat u nas przesłużył jast mocniejsze 
od mojego zdseydowania.... 

— A mnie właśnie Jasiu o te twoje 
wewnstrzne rozkaz wanie sobie samemu cią- 
gle idzie. Spokojnie obandażowałeś złamaną 
łapę twemu naiwiększemu „wrogowi“ Mru- 
czysławowi i wyleczyłeś go ostatecznie, wy- 
lecz że teraz i starego druha Sultans... on 
cię oto może prosi. 

— Dobrze panie — już się xdecydo- 
wałem! — rzekł Jaś i pobiegł do ogrodu. 

— Zabij, zabij lepiej — szaptał w ślad 
za nim p. Sołłohab — zabij lepiej... niżby 
miał kto potrącić... starego pań, 

W ki'ka chwil potem celny strzał z re- 
wolweru włożonego pewną ręką Jssia w u- 
cko psiego męcrennika skończył męki i dni 
Sułtana. Stary pies ani drgaął, wyprostował 
się zlekka po strzale, popatrzył w Jasia głę- 
big zielonych zrepie, złożył głowę na ziemi 
1 oezy zeszkliły mu się w jednej chwili. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


p” 


Aprowizacya miasta. 


Daia 24 stycznia b. r, odbyło się po- 
siedzenie miejskiej Komisyi aprewizacyjnej 
pod przewodnictwem r. Laskowniekie- 
go w cbecności prez, Neumanna i wicepr. 
Obirka. 

R. Laskownicki przedstawia opła- 
kany stan miasts pod względem a: rowizacyj, 
gdyś brak wszystkich artykuiów spożywczych, 
a co gorsze, -takie brak "mąki ciilebowej, 
Ziemniaki z powodu mrozów równieś nie 
nadchodzą, 

Sekr. Stobiecki, który wrócił wła- 
śnie z Warszawy, przedłużył Komisyi apro- 
wizacyjnej sprawezdanie ze swej czynności 
u władz centralnych, której wynikiem bzło 
przeznaczenie do Lwowa 15 wagonów mąki 
chlebowej i 10 wagonów śledzi. O wysyłce 
tego transporta pod adresem gminy zawi:- 
domił telegraficznie Minister dr, Bartel, 
który wydał nakaz najszybszego dostarcze- 
nia tego towaru miastu, W przysił;m tygo 
dniu ma być wysłanych dalszych 50 wsgo- 
mów mąki. Nadto jest w drodze cukier dla 
mieszksńców mia.ta w ilości 15 wagonów, 
który sostanie rozdzielony natychmiast po 
nadzjściu. 

W dalszym ciązu posiedzenia wywią- 
zała się dyskusya nad kwestyą mięsną. Dy- 
rektor Krzyształowicez oświadczył, że 
wskutek zarządzeń Magistratu udeło się po- 
wstrzymać zwyżkę een mięsa i ma nadzieję, 
że do dwu tygodni cena nawet obnity Się. 
W cela ukrócenia nadużyć ze strony hin- 
darzy bydł-m, aby nie wywosili poza Lwów 
Mięsa nzględnie bydła należałoby zwolnić 
poza Lwo-em stacyę kontrolną dla tran- 
sportów bydła, gdyż w ostatnim tygodniu 
do Lwowa nate:sło 48 wagonów bydła, tyl- 
ko 11 w:gonów było zaopatrzonych w ze- 
zwoleni« transportowe. Równuż postanowio- 
no zwiócić się do dyrekeyi kolejowej o priy- 
dzie enie jednego parowoza do przewożenia 
tramsporriów z żywem bydłem z głównego 
dworca do rzeźni m. 

Na wniosek r. Zawojskiego uchwa- 
lono w ce'u połoźża a tamy wyzyskowi przez 
rzeźników utworzyć więcej sklepów miejskich 
z mięsem. 

Na wnicsek r. Salamandra uchwa- 
lono weawać dyrekcyę rzeźni m, do przed- 
łożemia na najbliższe posiedzenie projektu 
taryfy maksymalnej na mięso i tłu- 
81cz8, todsież wezwać dyrekeyę rzeźni miej- 
skiej do uruchomienia masarni miejskiej, 


Za chlebem, 


Trzy lata minęły. jak wieść o sgonie 
Sienkiewicza, okryła żałobą wszystkie serca 
polskie. Wizleś było żalu Bzczerego, wiele 
wsp niałych przemówień i artykułów, Wzy- 
wająe ch do czynu, nie do słów tylko, wie'e 
obietnic i postanowień, dla uczezenia Jego 
pamięci! Cós z tych dowodów gorą*ego 
uczucia dsiś nam pozostało? Wobee tej d or 
giej trumny, zda się, tak niedawno przed 
nami zamkniętej, a jednak, bodaj czy już 
nie Pa 2 — " a a wiwa rę WY 1 17 r narodowego 


LLII 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich Z CZASÓW 
wielkiej wojny. 


14) 


5 (Ciąg dalszy), 


VII. Kołomyja - Bukowina. 


Po przebytych trudach ksżdy przgaął 

przedewszystkiem wyspać się pod dachem 
w ciepłej isbie. 

Po szaspokojeniu tego żywiołowego po- 
pędu do spania, chłopey wykąpali się w bru- 
dnej kołomyjskiej łaźni, pozaszywali dziury 
na ubraniach i za kilka dai wszystko znowu 
było w porządku. Nzjwiększą plagą był brak 
obuwia. tak że ebłopcy nawsajem sobie mu- 
mieli pożyczać butów, gdy wychodzli na 
miasto. Nadciągnęła wkrótes du Kołomyi 
także grupa ekscel. Durskieg>, tak że druga 
Brygrda zn»lazła się w całeści w Kołomyr. 

Spoczyaek nasz jednak nie trwał dłu- 
go, gdyż poleono naszej Bryg»dxie uforty- 
ficowania Kołomyi jako przyczółka mosto- 
wego. 

Plany wypricowane przez Siefa sztabu 
Zagórstiego zostały prędko i dokładnie wy- 
konane i widać była to niesła robota, skoro 
Kołomyja oparła się w maju zawziętym ata- 
kom  Rossysan, których padło tysiące pod 
okopami. 

Był to czas przedwielkasocny. W ko- 
ściele QO, Jezuitów urządziliśmy 9-dniowe 
rekolekcye dla Legionistów w dwa partyach, 
Nauki rekolekcyjne dla 1 partyi miałem ja, 


EC e a A 


ka we wschodniej Galicyi wyj 


2 


sumienia: czyśmy wypełnili rozkax Jego, 
czy testament zmarłego w miarę sił naszych 
wykonijemy ? 

Co uczyniło społeczeństwo polskie przez 
te 3 lata dla uwiecznienia zasług wielkiego 
mistrza i Jałmuinika? 

Według niedawnej statystyki, w samym 
Lwowie znajduje się około 10.000 dzieci 
bezdomnych, lub tsk fatalnie pomieszezonych, 
w wilgotnych i ciemnych auterenach, że 
chcąc je zachować przy życiu, trzeba je stam- 
tąd wyrwać koniecznie; prócz tysięcy sierót 
i mały.h dzieci znajdujących opiekę w z3- 
kładach miejskich i dobroczynnej „Ochronie 
dziecka", jest jeszcze w tem mieście mło- 
dych chłopców bez liku, od lat 12—16, o 
których do niedawna nie troszezył "R nikt, 
jeno ulica — dzieci, które z trudem 2 lub 
3 klasy przebrnęły, na 4 nie starczyło środ- 
ków lub oeboty; więc do terminu, gdzie 4 
klasy normalne bewzględnie są wymagane, 
przyjęci być nie mogą, a częstą i nie chcą, 
gdyż srogość starszych ezeladników odstrasza 
ich od rzemio.ła. Właśmi ich rodzice nieraz 
wolą dla nich łatwy ceodsienny sarobek, 
sprzedawania gazet, ełużenia za posłańców 
ste. nit uczciwą pracą przy nauce i rzemio- 
śle. Dla tych to biednych, wydziedziczonyeh, 
dla tego proletarzstu ehłopięcego, z którego 
pędsą najmniej mamy styczności i najtru- 
dniej możemy jej p'zeciwdziałać , buzsa o 
której mowa, stać się powinna zbawieniem | 

Trzy lata minęło, od kiedy z4 wszwa- 
niem swej przewodniczącej księżnej Aadrie- 
jowej Lubomirskiej, Zjednoczenie polskich 
Towerzystw chrześć. kobiecych, na walaem 
sebraniu 28 listopada 1916 r. w kilka dai 
po śmierci Ś. p. Bienkiewicza, dało hasło do 
składsk na ten cel tak wzniosły, z którym 
współdziałało wie!u ludzi dobrej woli; dziś 
z ich pomorą, zebrany kapitał, choć szeru- 
pły, iednsk stale się zwiększający, mógłby 
się stać pierwszą cegiełką pod budowę wspa- 
nis'ego gmachu; gdyby się znalszło (o czem 
wątpić nie możemy!) dość sero ofiarmych 
i sił wzorowych nauczycielskich, na rozpo- 
ezęcie żmudnej PB nad zan'edbaną mło- 
dzteżą polską, w tym wieku włsśnie najbar- 
dziej opieki potrzebującym, od 12 do 16 lat, 
kiedy każdy chłopak, z małego dziecka, pod- 
dającego się łatwo wpływem matri lub 
ochromiarki, zmienia sią w jednostkę samo- 
dzi+loą, potrzebującą isdywidua'nego kierua- 
ku, naraźoną Ra tysiące niebezpieczeństw w 
postaci ałycb towarzystw, złych kolegów, 
jedaem słowem poddaną wszelkim fatalnym 
wpływem ulicy; z drugiej strony zdolną 
do najszlachetniejszych porywów i mogącą 
dojść pod dxiałaniem rozumnego kierunka, 
do wzniosłych celów i przeznaczeń, 

Te cale jej wskazać, tych przeznaczeń 
nsuczyć ją szuksć w odważnej słutbie Bogu 
i Ojczyźnie, oto święty nasz obowiązek wię 
dem tej ukochanej młodzieży polskiej, którą 
ratować jedynie mcżemy, dająe jej dwie 
najważniejsze podstawy bytu: praeę i orga- 
nizacyę. 

Przykład w tym względzie, dają mam 
kraje zabicie Od dawna zrozumiał” one, 
ie siłę narodu stanowi dobrze zorganisowana 
pracvjąca młodzież; to też mie szczędzą fun- 
duszów ni starań, na założenie wzorowyeh 
szkoł zawodowo rzemieślniczych, jak do nie- 


dla drugiej jaden z 00. Jozuitów. Legioni- 
Ści ueżęsz"zali na nauki kardzo pilaie, mi- 
mo fatalnej pogody i nagminnego braku 
obuwia. D» spowiedzi przystąpiło 3/4 ogółu 
Żołnierzy, 

Upadek Przemyśla, któremu bessku- 
tecznie próbowaliśmy nieść pomoc, sprawił 
przygnębisjące wrażenie, ale wszyscy wie- 
dzieli, że tak było nieuaiknione. 

19 marca ovchodziliśmy z wielką uro- 
czystością imieniny podpuł<ownika Hallera 
i wielu innych Józefów w sali kołomyjskie- 
go Sokoła, Była to pierwsza większa legio- 
nowa uroczystość, na której mieliśmy spo- 
sobność bliżej się poznać, gdyż rozłączeni 
zaraz na początku kampanii karpaekiej na 
dwie g'upy nie mieliśmy nawet sposobno- 
ści nawiązania bliższej znajomości. 

W Kołomyi wypracowałem książycskę 
do naboteństwa dla Legionistów i udałem 
się do Krakowa celem wydania jej drukiem. 

Droga prowadziła jeszcze przez Buda 
peszt-Wiedeń, bo Galieya była zajęta z wy- 
jątkiem:zachodnieh powiatów i południowa- 
wschodniej części. W Krakowie załatwiłem 
się z censurą duchowną dzięki interwencyi 
ks. dr. Maranka w bardzo krótkim czasie, 
tak że mcgłem wpaść na Święta do brata 
w Mszan 6 dolnej. W Skawinie wachmistrz 
żand :rmeryi rewidujący dokumenta mocno 
się zdziwił napisem Ra marezrucie „Koło- 
myja* i zapytał mnie, na jakiej podstawie 
jeżdzę na zeszłoroczną marsarutę; tłumaszy- 
aa mu, że marszruta ma dopiero kilka 

i. 

— A eo znaczy — pyta się — Koło- 
myją ? 

— Jestem przecie od początku październi- 
em, 


dawna, w tak bogatej Belgii; wsorowych 
internatów i burs z warsta'ami rzemieślni- 
czemi jak w Czechach, lub jak w Kolonii 
sławnej eentrali „Wszechświatowego związku 
stowarzyszeń terminatorów i zzeladników*, 
znanej pod nazwą „Domu Św. Antoniego“ 
z bursą na 100 terminatorów, We wszyst- 
kich tych zakładach, orgamizncya jest wzo- 
rowa, samorząd si'nie rozwinięty, dający 
aajlepsze reznlt:ty. 


W dotychczasowej ujarzmionaj Polsce, 
z powodu niedostatku funduszów na ten cel 
przeznactonycb, brak tski e organizacyi da- 
wał się czuć dotkiiwie, nas we Lwowie 
pomimo nieogreniezonej ofiarncści społcezeń- 
stwa, dającej dla starszych dzieci uczących 
się rzemiosła, posiadamy dotąd dwie Bursy: 
„Św. Stanisława Kostki“ i „Bursę Dekerta“, 
chlubnie zadanie swe spełniające opieki nad 
termipatorami, niestety na tk wielkie mia- 
sto, jest stanowezo za msło i setki dzieci 
marnują się jeszeze, nie odpowiadając isto- 
tnie żądanym w nich kwalifikacyom. 


Różnica zasadnicza między niemi, 8 m4- 
jącą powstać Bursą imienia H, Siepkiewicza, 
polega na tem, że istniejąca już Buray przyj- 
mują tylko cbłopców z ukończozą 1V. klasą 
normalną, słusznie wymaganą przez majstrów 
rzemieślników, od terminatora licrącego naj 
mniej lat 14; nowa zaś Bsrea, przyjmować 
ma dzieci już oè iat 12 do 16, dając im 
możność ukończenia pod jej dachem żąda- 
nysh klas szkolnych, nawet wydziełowych, 
a jednocześn' e pobierania na"ki rzemiosł, od 
fachowysh nauczycieli w założonych tamże 
wsrstatach, pod nazwą „Polskich warstatów 
rzemieślniesych św. Antoniego“ mających na 
celu wychowanie dla kraju prawdziwie umie- 
jętnych i wykształconych, tak teorytycznie 
jak praktycznie, rzemieślników, którzy po 
czterech latach, śrisłoj fschowej nauki w bur- 
sie, dadzą społecteń: twu polskiemu, zarobek 
nie istnisjącego w rzeczy wistośei u nas, A 
tak niesbędzego „stanu trzeciego”, possa- 
ł-go z odpowiedzialnych, rozmiejących swo- 
ją siłę dla wzbogaeenia i odbudowy Polski, 
uczciwych a prz: dsiębiorczych obywateli. 


Jak w listopadzie zsprzeszł<go roku, 
z gmachu Szkoły Sienkiewicza, wysały pierw- 
sze oddziały młodych wojowników polskich, 
tych „Dzieci Lwowskich“, które sawojem 
behaterstwem oswotodziły. przed najazdem 
Ukraińiów masze miasto, a następnie krej 
cały, — tak samo, z gmachu Busy Sien- 
kiewieza wyjdzie młody zaśtęp wiorowych 
rzemieślników naszych „odzianych w zbroję 
i przyłbicę umiejętnej pracy" i pójdą „za 
chlebem“ walczyć z życia trudem, wlssnemi 
siłami i na własaej ziemi, pewni zwycięztwa 
dobrej sprawy: rospowszecbnienis po całym 
kraja „Polskich warstatów rzemieślniezych 
B go Aotoniego*, powstałych w „Bursie 
imienia Sienkiewicza”, 


„Tak nasm dopomóż Bóg!“ 


Wołyniamka, 


Na takie dictum rcześmiał s'g żandarm 
i powiada: 

— Moskale pod Limanową, a ten mó- 
wi, że z Kołomyi jedzie, chodźso panie do 
Stst osskommando | 

Na szcz;ś ie, o czysto samiekim wy- 
glądzie leutnant miał troehę lepsza pojęcie 
o położeniu ma froacte i po spisaniu proto- 
kołu pozwolił mi jechać dalej, 

Droga powrotoa snowu wypadła przez 
Wiedeń, gdzie właśnie 11 kwietnia odbywa- 
ło się otwarcie wystawy Legionowej w obe- 
eności arcyks. Stefana i następczyni tronu 
Zyty, którym wśród wiele innych Legioni- 
stów zostałem przadstawiony. Przez Węgry 
jechałem z dwoma semiekimi kupeami. 0;0- 
wiadali mi, że znają dobrze Calicyę i nie 
mogl] odżałować naszych rynków zbrta; 
zdaje się jeduak, że i na Węgrzech mimo 
bojkotu galieyjskich kupców robili niezłe 
interesa, 

Do Kołomyi nadchodziły radosne wie- 
ści, że wsıy:ey idziemy do Królestwa, gdzie 
połączymy się z I. Brygadą i zaczniemy 
tworzyć wojsko na wielką skalę. Niestety 
znowu nadzieje nas zawiodły, bo jeszcze 
przed Wielkanocą zabrano dwa bataliony 
marszowe Szezepana i Kaufera i rzucono na 
Bukowinę, a dwa tygodnie później mimo 
protastów ze stron najrozmaitszych, poma- 
szerowsliśmy tam wszysey. 

Do Królestwa odeszła tylko sama Ko 
menda Legionów, oddziały ształowe, jakie 
tysiąc chorych i różnych łasików. Ponieważ 
w Królestwie miano tworzyć nowe pułki, 
więc udało się tam takte wisla wyższych 
cficerów, między którymi także podp. Haller, 
który koło Ozęstochowy uległ wypadkowi 
sutomebilowemu i major Roja, późniejszy 
komendant & p. p. 


ie 


KRONIKA. 


Lwów, 28 stycznia 1980. | 


Kalendara. 

Czwartek, 39 styernia, 

Rzym. kat.: Franciszka Sal. 

Gr. kat.: Petra W. 

Słowiański: Zdzisława, 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 51 
zachód słeńca o godzinie 436 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 14 stopni. 


— Komitet Obrony Narodowej sa- |: 


wisdamia, żę w d. 1 lutego b. r. odbędzie się 
uroczysty obchód, eelem ucrczenia radosnej 


chwili zajęcia przez Wojska Polskie ziem | 


byłego zaboru pruskiego i wcielenia ich do 
Rzeczypospolitej Polskiej. O godzinie 9 rano 
odprawiosem będzie pontyfikalne nabożeństwo 


z.Te Deum w kościele katdraldym. O godzi- | 
nie 10 w sal! ratuszowej uroczysty poranek | 


s przemówieniem Kasprowicza. 


Komitet Obrony Narodowej zaprasza | 
wszystkich rodaków do wnigcia licsnego | 


udzisłu, 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- | 


będsie się jutro we czwartek dnia 29 b. m. 


o godzinie 5 popołudniu w sali posiedzeń M 


Rady miejskiej, 

Na porządka dziennym: 
stawy wodociągowej w kierunku podwyź: 
szenia opłaty wodociągowej (uchwała dtu- 
ga) — Spraw. p. r. dr. Lisiewicz 2. Pod: 


eyiSonić podatku czynszowego i dodatków | 


gminnych du podatków bezpośrednich (ue 
chwała druga), spraw. r. dr. Sawezyński, 8, 


Wydsierżawienie gminie er Wielkie | 
realmcści miejs. ]. 90 tamże, o obszarze 388 | 
4, | 
Odeełanie niepodjętych poborów przez wdo” | 


sążni kwadrat, — spraw, r, Hód nger. 


wę po inżynierzse mejs. wskutek śmierci jej 
do aepo.ytu sądowego. 5. Sprawozdanie za- 
rządu rewiru w Bryńrach z:górnych o wy” 


rządieniu przez Ukraińców w czasie was i 


szkód w tamt, majątku leśnym — spraw, ! 
dr. Lisiewiee, 6. Zakupno gruntu „Czajków“ 
1. 30 ul. Ceine:owska, pod cmentarz Łycza- 


kowski — spraw. r, Włodzimirski, 7. Spra* | 
wa rokowań z Riądsm 0 objęcie kosztów | 


szkolnictwa ludowego we Lwowie, na swój 
rachunek — Spraw. r. Prócbnicki, 8. Były 
urzędnik miejski o wypłatę dodatku okupa- 
cyjnego — praw. r. Bol, Lewicki. 9, Pod- 
wyżka dla urzędników kasy miejskiej, wy” 
nagrodzenia za czynności wypłaty żołdu ro- 


botnikom w gsdzinach pozaurzędowych. 10 | 
Podwyżka dla urzędników Izby obrach, miej- | 


skiej wynagrodceaia za sprawdzanie rapor- 


tów tygodniowych robotników miejskich | 


w godzinach pozaurzędowych — spraw. I: 
Ohly, 

— R i mróz panuje od dziń” 
rana, 
sywał — 18° Cal. na peryferych miasta —20% 
W ogrodach niektóre drzewa popękały wsku: 
tek mrozu. 


Komendę II. Brygady objął OFERT AEK CCA EE 
Zaleski, wprawdzie Polak, ale obcy nam 
wychowaniem i da hem, 

15 kwietnia przyjechaliśmy koleją do 
stacyi Żneska pod Ozerniowcami, skąd naay- 
ciwszy się z dalexa ślicznym widokiem Ozer- 
niowiec, pomaszerowaliśmy na granicę b388- 
rabską do wsi Oxarniawki i Dobronowiec. 
D»sa nasze bataliony s'ały tu jaż od 2 ty- | 
godui i zdcłały się dobre zsgospodarować; 
okopy i rowy biegły wśród ślicznych buko” 
wych i dębowych lasów poza kordonami 
granicznymi. 

Na p lanee, zarosłej srzadka bukami, 
Foszarpanymi od grauatów, wystawił bata- 
lion Szczepana duży krzyż na pamiztkę ssego 
pobytu na dawnych dzikich polach, a później 
u stój tego krzyża svłid:ł kolegów, pole- 
głych wśród walk ciętkieh. 

W (Csarniawce była polska kaplica, 
w której odprawisłem nabożeństwo co dnia, 
z wyjątkiem ni*duiel, głyż wtedy była Msza 
polowa na frozcie wśród okopów. 

20 kwietnia pizybył do 42 dywizyi | 
następca tronu, nas usiłowano gwałtownie 


schować pod korzec, tak, że nawet kuchniom | 
polowym nie wolno było jechać ze wsi na | 
pozycye, by ieħ po drodze przypadkiem ns | 


stępes tronu nie spotkał, 

Genera? Zaleski jakoś nie mógł się do 
nas dostosowzć i opuścił nas, a na jego 
miejsza przybył austryacki pułkownik-bryga- 
dyer Kittner, a na stefa AE porucznik 
Wołoszezuk, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


1. Zmiana us | ; 


. 7 rano termometr wska 4 


skiego. Uproszony przez wydział Towarzy- 
fStwa opieki nad zabytkami kultury i sztuki 
We Lwowie, powtórsy p. Michał Rol!ć swój 
Odczyt, który zyskał pierwszym razem po- 
Wszechne uznanie licznie zgromadzonych 
uuchaczy. 

Odczyt odbęłzie się w sali Miejskiego 
ntenm przemysłowego w najrliższy piątek 
Bonktuslnie o godz. 6 wieczorem. 
| Liczne przeźrocza, wykon'ne priet p 
| porucznika Habera podług jego zdjęć i ś. p. 
| Michsła Grerma wywołają niezawodnie i tym 
| rszem « gólny zachwyt, szarząc kult kresowe- 
go grodu, który tak bardzo zasługuje na po- 
| manie. 

— Polskie Towarzystwo Politech- 
niczne, We środę dnia 23 stycznia b. r. o 


a= | Bodz 6 wieczorem odbędsie się ankieta w 
ią | Sprawie przyszłości Lwowa na której int. 
ej aryan Wieleżyństi wygłosi referat pod ty- 
m | tuem „Przyszłe znaczenie Lwowa dla prze 
do | Mysłu naftowego i obrotu ropą“, 

a0 — Obiad za 16 centymów! W czs- 
wo | ach obecnej drożyzay podobne wiademośti 
ti- | Wydają się być bajką, Skłonniśmy sąta'ć, 
ek | że takie ceny mogą być w iskichś chyta 


Napoły legendarnych okolicach, do których 
Wojna mie zsjrzała. Srukamy ma mapie naj- 
| Odleglejszych części świata. Tymczasem ta 
Taina błogosławiona leży całkiem blisko. 
«jtańszem miastem na świecie jest Lwów. 
W pierwsz”rzędnej restauracyi ‘bisd kosztu- 
Js 16 centów. Jakich centów? Naturalnie 
śmerykańskich. Amerykanie ze sdumieniem 
| Datrzą na nasze stosunki. Każdy z nieh, 
| ćhoćby przeszedł wzdłuż i wsresz całą Ame- 
| rykę nie mógłby dostać obiadu w pierw=zo 


d | Tsędnym hotelu za 16 c”ntymów. We Lwo 
w | Wie natomiast. płacąc 20 kor. za obiad w ho- 


lu Georgs'a daj» da facto tylko 16 centy- 


p | Mów, gdyż dólar równa się 130 koronom | 
cie Nech nas również nie dziwi, że nasi 
88 | Przyjaciele fran'uscy dostają niestrawności, 
4, f haniaige po cukiern'ach nieprawdopodo- 
lo- | Pae ilości ciastek. Dla ich kieszeni to zu 
jej pełnie bezbolesne. „Chastechco* kosztu e tyl 
ga: | Ko 2 sous, cena, jakiej we Francyi nawet 
rg | Przed wojną nie pamiętają. 

yi | — Ile jest bezrobotnych? Wedłrg 
r. | Sprawozdań państwowych u'zęiów pośredni- 
w" | twa pracy w dniu grudnia 1919 roku, 


yło zarejestrowanych 253 864 bezrobotny. h, 


a: | S których 153.617, czyli 60,5 pre. byłu 
ów | Wrawnionych do pobierania zapomóg. Dna 
rój | %0 grudnia 1919 roku liczba zarejesirowa 
iyd l basrobotnych wynos'ła oscb 300 176, 


uprawniony h do pea zapomóg 


204.423 osób, czyli 68 


id- | pre. ogólnej liczby. 
y- — Podziękowanie. P. Domisiewski, 
ro“ Preses, i p. Pusch, wiceprezes lwowskiego 
LO: Owarzystwa Śpiew. „Echo“ złożyli w Refo 
ej- | Tacie prasowym 760 kor. 7 marek, 1 kor. 
Or" haj, w bonsch cieszyńskich, zabrany: h 
ch nia 18 b m w Krakowie w czasie nabo 


łeństwa w kościele Marysckim, przeraseza- 
ląe tę kwotę na żołnierca polskiege. Refe- 
lat prasowy dziękuje niniejszym znanemu z 


sió Ofiarncéci na rzecz żołnierza polskiego To- 
ge Warzystwu i zawiadamia niniejszem, Że kwo- 


tę tę oddał do dyspozycyi Referatu oświa- 
towego D. O. G. na ?rnumerstę pism dla 
żołnierzy. > 

— Obuwie znowu drożeje. W skle 


= Pach obuwia ceny w os'atnich dniach znowu 
ral | Poszły w górę. Właściciele sklepów oświad- 
am | (rsję, iż na wiosnę obuwie znacznie iestcze 
Prdrożeje. A no, w le:ie będziemy chodiil: 
do | Chyba boso! 
8y“ — Postedzenie Komiteta pań gospo- 
er- | dyń rautu Tow. walki z yroźliaą i lekarzy 
88= I medyków wojskowych odbędrie rig we 
ec | ©wariek o godz. 5 po poł. w galicy skie 
ty- | tasie oszerędności w biurze dyr. dr. Stroy- 
sé; | Rowskiego. Uprsiza sig uprzejmie o nieza- 
ko: | Wodae przybycie 
mai — (n) Praktyczny pomysł na czasie. 
Wobec og'oszoaej własnie u-tawy seimowe)j 
mi, | 0 wprowadzeniu na całym cbszurze Rzeczy- 
ta- | brspolitej waluty markowej, w stosunkach 


| nieee zrchodzić będ.ie na ksżdym kro: 
ku konieczność przeliczania koron na marti 


Jo- | | naodwrót marek na koruny po kursie u zę 

owym 70 fenigów za korenę. Ten stan 
es, | Drzejściowy, gdy obie waluty będą w ciy- 
ia, | Błym użyciu, nie powinen trwać długo, ale 
szk | Moża pctrwać parę miesięcy i dłnżej, wobec 

tego bardzo przydać się może krżdemu ta- 
zyi elka, obmyślona przez p. Antoniego Pro- 
nie | chepkę, urzędnika Gl. kasy oszerętncści, 
om | do przeliczani* koron na marki i vice verst 
ma | Tabelka, jak każdy dobry pomysł, jest bar- 


dzo prostego układu i łatwa w użsiecu Na 
Jednej stronie wskaynje zamianę marek na 
korony, na drugiej zamianę koron na marki. 


go ezutat otrzymuje się przez przesowanie 
ga- | Buwaka, odpowiednio sęorządzonego. Tabelka 
nik | jak i suwak srobione są zs sztywnej tektury. 


Przeliczsnia możaa dokonywać sż do kwoty 
10 miiionów korom lub mar.k. Tabelka ta 
Oddnć może w tym p'zsjściowym erasie wy- 
śmienite usługi wszelkim irstytueyom, m:ją- 
cym do czynienia z pieniądzmi a przez swo- 
ją prostotę i praktyc:ność stanie się nie: 
zbędnym środkiem pomoeniczym dla każdego 

niczem innem zastąpić się nie da, Pojawi 


— O zabytkach Kamieńca Podol-; się w handlu lada dzień a kosztować będzie 


bardzo tanio. 


wej i wodnej, pod protektoratem JW, Pań 
hr. Starzyńskiej i szamb. Wołkowickiej, Jego 
Ifsgnificencyi Rektora M. Matskiewicza, JW. 
br. Korytowskirgo, odbędrie się dnia 5 lu- 
tego w sałach Kasyna Miejskiego i Koła 
lit, art. Dcchód przazaaciony Ba cele plebi 
scytu na Górnym Slasku zasilenie funduszu 
Z 8.1 


dniem zgłoszeniem sę w Kasynie miejstiem 
po sprobaeie komisyi zaproszeniowej, Karty 
wstępu mienne, 
e"dzi*nnie cd 4 do 6 poyoł. 


stycznia 1920 zmarł po 9 miesięcznej cięt- 
kej etorobie podpor. Lyszezar: ayk Bolesław, 
słuchacz praw, zasłażony sprawie ojczystej, 
jato ż łnierz II. bryg. Legionów polskich 
i aczestnik wszystkich j j walk, a następnie 
dzielny obrońca Lwowa i kre:ów wschodnich. 


1920, o godyinie 3 popoł, z kaplicy „Techni- 
ka*, na cmentarz obrońców Lwowa. 


ska, lat 21, modnisrka, Julia Nowakowa, lat 
bó, wdowa po w źnym, 
lat 55, rządea dóbr ziemskich, 
dnezek. lat 67, wdowa po majstrse murar- 
skim. Klementyna Wacnikow», lat 72, wdo- 
wa po budownictym. Kazimiera Benradowa, 
lat 32, żona towarzysza situki drukarskiej, 
Katarzyna Bogodar Sahaszkowa, lat 69, wdo- 


30, żona rebvtnka Jaa Rybisński. lat 70 


się rozpoczęło 1 znasu mnożyć się będą nie- 
szczęśliwe wysadki, 


"ącego dwa tłumski mokrej bielirny, areszto- 


— Bal słuchaczów inżynieryi Jądo- 


Zaproszenia wydawsne będą za poprze- 


Zyłoszenia przyjmuje się 


— Zgon obrońcy kresów. Dnia 24 


Pogrzeb odbył się dnia 27 styexnia 


t Zmarli. We Lwowie: Zufia Sieczyń- 


Alfred Pawłowski, 
Marya Ha - 


wa po frecydencie sądu, Marya Ciołek, lat 


— Maneezkowanie po ulicach znowu 


Rodzice i opiekunowie 
powiani zabronić tego sportu po nlicach i 


skierować swe dzie:i na tory saneczkowe lub 
w:górza podmiejskie, 


— Że szpitala epidemicznego zbiegł 
21-letni Karimierz Zasmierowski, odsiadujący 
karę w aresztach za kradzież, leez z powodu 
ob'awów tyfusu, umierzetony w Brpit»lu epi. 
demicznym. Wyzdrowieniec, po umknięciu 
3e szpitala, wziął się nspowrót do pra'y 
i urrądził włamanie do sklepu prsy ul. Ja- 
nowskiej |. 13 

— Złodzieja, Grzegorza Csabana, nio 


wano na ulicy Pełtewnej. Przy rewityi oso- 
bistej znaleziono u niego 7.000 kor. i na 
rzędzia do włamywania Mimo oczywistych 
dowodów winy, nie przysnał się, gdzie ukradł 
bieliznę. 

— Włamanie. Do pracowni krawie- 
ckiej p. Salomona Landesm»nna, przy ul. 
Korzeńiowsk ego 1. 3 włamano sig, zabiera- 


jąc futro i męskie nbranie wartości 35.000 K. 


— Wybuch primusa. Przy ul. Lerna 
Sapiehy 1 55 wybuchła nafta w primusie, 


gotuącem na nim obiad p. Mikołajowi Ste- 
ramecie, wcźnemu Politechniki, 


Nrstępstwa 
były straszne, szyby powylatywały obrszy 
i naczynie spadlo na ziemię, a rgień począł 
się szerzyć, 

Przy gasreniu cgnis ojciee i synowie 
popiek:i się nieherpiucznie,, wreszcie Z po- 
mocą 848 adów ogień ugasz0%0. a właścicie- 
lem mieszkania i synam' zajęło sig Pogo- 
tow e ratunkowe, 

— Bożar. Przy ulicy Wesołej 1. 3 wy- 
bu'bł ogień w jednej x kocheń. Straż požar- 
na po rozetreniu kuchni i pieca oraz wyrę 
baniu kawałka podłogi zd'łała opanować s26- 
rzący się momentalnie ogień. Przyczyną by- 
ła wadliwa budowa kachni, szkoda wynosi 
około 8000 kor — Ognie kcminowe w ksa- 
m'enicach ua p'acu Strzeleckim 1. 12 i przy 
ul, Sw, Wojciecha | 2 również ugasiła straż 
pożarna, 

— Znalezione łapy. Beliznę warto 
ści 7000 kor. skradzioną ze strychu przy 
ul, Trzeciego Maja dr. Józefowi Parnesowi, 
znalezieno tamże na strychu głównym scho- 
wang do worka, ukrytego za dużą skrzynią. 


tecznił „prarę*, 
łupów na później. 


— Kieszonkowcy nie próżnują. Pizy 
ul, Kazimierzowskiej wyciągnięto Lizoriwi 
Silberowi, kupeuwi z Przemyśla portfel z 500 
koronami, 


W „Casino de Paris“ skradziono p. Lo- 
dom'rowi Berdwichowi portfel z 40 marka- 
mi, 280 kor. i osebiste dokumenty, 


W garderobie Tsatru miejskiego wyc'ą- 
gnieto p. Ludwikowi Jakimowskiemu portfel 
z 1000 kor. 


— Kradzieże mieszkaniowe. Przy 
ul Szaszkiewicza |. 4 skradziono z miesska- 
nia garderobę damską. wyrządz»jąc szkodę 
2000 kor. pp. Anuie Bcsiowej i Maryi Sa- 
wowej. 

Przy ul. Klonowicza l. 6 sz:b-sno p. 
Antoniemu Zsbłock emu z mieszkania palto 
zimowe i obawie męskie wartości 3000 kor. 


Przy ul. Rycerskiej l. 21 


p. Katarzynę Dumową z garderoby, wyrzą- 
dzając szkodę na 6000 kor, 


odkładając sfinansowanie 


p. Izżakowi Elmorowi z kieszeni portfel z 
1 607 kor. 


st jący Ba straży przy ulicy Technickiej 
przed kamienicą pod 1. 10 ujęty został ucie- 
kinier z więrienia, notowany złodziej, Smie 
tans. 
pseudonimem Pika, usiłujący wewnątrz ka- 
mienicy dobrać się do jakiegoś mie'zkasia, 
ucieki. 


mał ostatnimi czasy kilka napadów rabunko- 
wych, ujęto. S:hwyt:ny, który będzie rów- 
ni-ż i za dezercyg z wojska pociągniętym do 
odpowiedzialności, oddany zostanie pod sąd 
dorsżny, 


tów. Automobi'em zabrasym z garaża sani- 
tarnego, za wiedzą dozorcy, wybrał się szo- 
fer Jskób Górka ze wspólnikami: Włady- 
sławem Staniskiem, Leopo'dem Stasińskim 
i Mikołajem Leszczyńskim do Prz myślan w 
nocy z subo:y na niedzislę, celem okradze- 
nia kasy w tamtejszym urzędrie gminnym. 
dotrzykom sztuczka się nie udała, 
staniu się do wnętrza pret wyłsmanie drzwi, 
gdy wynosili kasę wertheimowską przez okno 
do automobilu, któryś z nich pośliznąwszy 
sig kasy opnśrił, Ta upadla x łoskotem. Na 
hałas nadbiegła miejscowa M S. O., wobec 
czego z/odzieje automobilem ne'e"li w k'e 
ronku Lwowa. Z Przemyślan zawiadomiono 
o usiłowanym rabnnku komendę placa, któ- 
ra wysłała na rogstkę łyczakowską pa'rol, 
ta zaś dwu niefortunnych argonautów are- 
Sztowała Dwu wprawdzie zbiegło ehwilowo. 
leez na ulicach miasta poxznani, dostali się 
również do aresztów, 
tarnego, również pociągnięty został do od- 
powiedzialności. 


koni! M-ndlowi Klauerowi z Bełza odebra- 
no na ulicy dwa pakiety, wagi 14 kg. z dro- 
bno pociętym tytoniem. K. utrzymywał na 
inspekcyi policyjnej iż jest to pokarm dla 
koni, a mie tytoń, Eksperyment x koniem 
wypadł dlań korzystnie, bo koń chętoie „ty- 
toń“ chrup»ł 
zdaje otawę, przysposobioną na domieszkę 
do papierosów, skozfiskowano pomysłowemy 
knpcowi. 


Widocsnie jakiś domorosły złodziejaszek uskus. 


okrafziono 


W hotelu „Korso“ przy ul. Logiomów ; 
skradziono w nocy p. Israelowi Kurzowi, sre- 
brog papierośniee, wartości 400 kor. 


Obok kawarni „Abbszyi* wyciągaięto 


— Bandytyzm. Z rewolwerem w ręku 


Tow*rzyst jego, znany policyi pod 


Bandytę Stoperyńskiego, który wyko- 


— Wyprawa nowoczesnych argomau 


Po do- 


Dozorea gar:żu sani 


— Wyrób tytoniowy — karmą dla 


Mimo to karmę tę. jak się 


— W sprawie kursn dolarów. Z wie- 


lu stron dochodzą sałalen'a x3 stromy lua- 
dności z powodu stosowania zbyt niskiego 
karBu przy obliezaniu dolarów przesyłanych 
z Ameryki do Polski. 


W odpowiedzi na interw*neyę G»nera'- 


nego De'eg:ta oznajmiła Po ska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa w Warszawie pismem s 22 gru- 
dnia 1919 S:kr. W. Lə., że Konsulat Gere- 
ralny Polski w Nowym Jorku, 


przyjmująe 


dolary do przesyłki stosował istotnie kors 


ztyt niski, lecz tym poszkodowanym,- którzy 
do Polskiej Kraj Kasy Pożyczk wej zwracają 
sę z zażalen em, wypłaca Kasa różnicę po- 


mię!zy kvrsem, motosanym w Warszawie 


w dniu wysłania pieniędzy z Ameryki, a 


obliczonym przez G-neralny Konsol t, 

Pogstodowani winni zgł szać swe ra- 
żalenia z tego tytułu wprost do Krajow-j 
Kasy Pożyczkowej w Warszawie ul. Bie- 
lańska l. 10. 12, 

— Misya chińska w Warszawie. Jak 
Aonostą pisma warsaw kie, w tych dniach 
oczekają koła dyplomstyczne przyjszda misyi 
chińskiej, Przybywa mianowicie kierowsik 
misyi chińskiej, bawiącej we Francyi, gen. 
Ts»n Sa-li, zastępca szefa sztabu generalne- 
go chińskiego. Obecność tego przedstawi- 
ciela Chin ma doże xnaczenre dla nas ze 
względu na wyp:dki na Dalekim Wschodzie, 
a głównie w yberyi, gdzie przebywają 
szeęzątki wojsk polskich. 

— Ograniczenia w restauracyach w 
Warszawie. Pisma warszawskie donoszą : 
RozlepioBo na uliearh Warszawy rozporzą- 
dzenie w sprawie ograniczenia spożywanio 
ilości potraw orsz godzin wydawauia ieh w 
łokalaeh publicznech. Wedłog rozporządze- 
nia wydawanie obiadów i gorących dań do- 
zwolone będzie tylko od godz. 1 do 4 po 
połud. oraz od 7 do 10 wieczór, przyszem 
ogranicza się ilość dań mięsnych do jednej 
porcyi oraz pieczywa do jednej bułki lab 
kawałka chleba wagi najwyżej 40 gr. na 
osobę, nżywanie eukru do napojów i przy- 
praw jest wzbonione, mleko wolno podawać 
tylko od 6 do 10 rano i od 630 do 9 wie- 
czór, masło tylko w kawałkach 15 gramo- 
wych, porcys mięsa lub ryby nie może prze- 
nosić 150 gr. ograniczone zostaje Bportą- 
dzanie t. zw. kanarek i t, d. Rozporządzenie 
to obowiązywać ma w dziesięć dni po ogło- 
szeniu, a jak pisma warszawskie donuosrą, 
rozszerzone ono zostanie na c»ła Państwo, 
z wyjątkiem drielniey poznsńskiej. 


— Wspólne pismo. 


setę wspólną, której 
polega, że 


polskim, a część w niemieckim, 
zaspakajać musi potrzeby zarówno polskich, 
jsk i ziemieckich czytelników. Jest to wy- 
dawnictwo jednokartkowe. 


wior-t 


Powietrze dobre 
Do dnia 7 czerwca były zaledwie 3 dni go- 
rące, wieczor” są stale chłodne. Przepustek 
w legalny sposób jeńcy mie otrzymywali, 
kupowa i je po 5 rb. za jednorzzową, 70 


je sprzedają w mieście, 
grupa oficerów zawiązała już małe spółki i 
cg'ąda sig za zamówieniami i materyałem 
surowym., 


Om pism po- 
znańskich polskieh i trzy niemieckie wydają 
— od czasu strajku drukarsy — jedną Ga- 
oryginalność ma tem 
część składanz jest w języku 


ponieważ 


— Komunikacya samochodowa Kra- 


ków Miechów-Kielce. Krakowska firma sa- 
mochodowa „Auio-BStar* otrzymała zezwole- 
nie na zaprowadzenie stałej komunikacyi s84- 
mochodowej Krsków-Mieehów-Kielce, Regu- 
larny 
rozpocznie się jeszcze w tym tygodniu. Sa- 
mochody osobowe kursować będą do Mie- 
chowa 2 r-zy dziennie, do Kiele raz na dzień, 


ruch samochodowy dla podróżnych 


— Nagroda pokoju fandaeyi Nobla. 


Komitet rozdzwnietwa nagród Nobla ogłasza 
warunki 2 
która przyznana będzie dnia 10 grudnia r. b. 
Wzsięci będą pod rozwagę tylko ksndydaci 
przedstawieni przed 1 lutego r. b. Komite- 
tewi Nobla w parlamencie norweskim przez 
osobą kwalifikowaną, 


ubiegania się o nagrodę pokoju, 


Kwalifikowani do- przedstawiania kan- 


dydatów cą: 1. członkowie czynni i dawni 
Komitetu Nobla w parlamencie norweskim 
oraz Rady przyboczne norweskiego Instytu- 
tu Nobla; 2. członkowie zgromadzeń prawo- 
dawczych i rządów różnych państw, jak ró- 
waież członkowie Zwiąsku międzyparlamen- 
tarnego; 3. 
rozjemezego w Haize: 4. członkowie Komi- 
syi stałego międzynarodowego biura pokoju; 
5 członkowie i korespondenci Instytutu pra- 
wa międzynsrodowego; 6. profesorowie pra- 
wa i nauk politycznych, historyi i filozofii 
na Uniwersytetach; 7. osoby, które otrzy- 
mały nsgrodę pokoju fandacyi Nobla. 


członkowie stałego Trybunału 


Nagroda pokoju fuadacyi Nobla może 


być przyznana instytucyi lub atowarzyszeniu, 


W myśl artykułu 8 go statutu fundaeyi 


Nobla, każda propozycya mosi być usasa- 
dniona pisemnie i poparta dokumentami. 


Biiższych wyisśnień udziela osobom 


kwalifikowanym do przedstawienia kamdyda- 
tów Komitet fuudacyi Nobla w parlamencie 
norweskim (D:ammensvri 19, Kristiania). 


— Wieści ze Syberyi. Redakcys No- 


win Preemyskich otrzymała list, pisany 13 
czerwea 1919 x Irkucka a przywi ziony do 
Polski przez czeskiego oficera-inwalidp. wra- 
cającego do Ojczyzny. W liście tym donosi 
pewien oficer polski (z Przemyśla), że po- 
esta nie przychodzi na Syberyg jnź od po- 
czątku 19/8 r.. wskutek ezego nasi jeńcy 
są zupełnie odcięci od kraju i swoich Nie- 
wola wrłypęła na nich bardzo uiemnie pod 
względem fitycznym i duchowym O tem, co 
się w Polsce działo. mieli szetupłe i zmien- 
ne wiadomości, dopiero z początkiem czerw- 
ca otrzym:li gazetę z Charbina, która ich 
dokładniej o stosunkach w Polsce poinfor- 
mowała. 
polskiej nie wstąsiło 100 oficerów ato'ą* na 
stanowisku. Że tylko rząd w kraju wa pra- 
wo zarsądzenia mobilisacyi i tylko temu rzą- 
dowi są bezwzględnie posłuszni s nie żadnym 
komitetom. Wojsko polskie na Syberyi jest 


Do utworzvnej na Syberyi armii 


na żołdzie francuskim. 

Obóz tyeh oficerów znaiduja się 18 
sa Irkutskiim rad rtevą Angorą. 
W około lasy sosnowe, w dali pasmo pór. 
tylzo lata prawie niema. 


—90 rb. za m'es'grzną. O*leb biały w mie- 


ście po 2 rb. 20 kop. za funt. 


Ofie>rowie pomagają sobie przemysłam 
domowym. Dawniej przybyli pracują od da- 
wna, maig porządn” wars'aty a wyroby swo- 
Świ żo przybyła 


We wschodniej Syberyi ma być jeszcze 
ogoło 100.000 jeńców, Tak było w czerwcu 
1918 r. 

Mra z tęskuoty za krajem i prozą o 
interwencrę u Rządu, aby ich x tej gehen- 
ny (tak wyraża się w liście) wydobył. 


— Kamizelki papierowe zrobione z 
rabego materysłu poja»iły się w handlv, 
osi się je bazpośrednio na bieliźnie pod 

zwykłą kamizelką lub knrtką, a mają one 
dobrze chronić przed zimnem. 


— Koronne brylanty francuskie. 
W tych dniach brylanty, drogocenne ozdoby 
i kosstowności należące do dawnej królew- 
skiej, a pózniej cesarskiej korony francu- 
skiej. powróciły za Bordesux do Luwru w 
Paryżu, gdzie znów je zlożomo w ich dawnej 
historyczzej szkatule. 

Skarb ton, bezcenny zresztą, którego 
najpiękniejszym okazem jest słynny brylant 
„Le Regant“ został dnia 23 września 1914 
r. przewieziony w isk największej tajemni- 
cy, z Paryża do Borderux i złożony w tsm- 
tejszym banku francuskim. Było to w chwi- 
li tragicrnej, kiedy Niemcy, przekroczywszy 
Msrnę, zbliżali się pod Paryż. 

Obecnie skarb powraca xnowa do sto- 
licy, Osena jego wartości, nawet w przybli- 
żenin, jest dziś, zwłaszcza wobeg zmienio: 
nych warnnków i ogromnego podskoczenia 


j 


wey i jubilerzy wahają Bię pomiędzy cyfrą 
5 a 10 miliardow franków, 


— Z Towarzystwa pań Salezyanek. 
Dnia 29 b. m. w Batylice archikatedralnej 
odbedzie się o godziuie 8 rano Msza św. ku 
uczczeniu patrona Tow, Pań Salezysnek św. 
Franciszka Sal, Po południu zaś o gods, 4 
w Czytelni katolickiej, ul Piekarska 38, wsl- 
ne zgromadzenie, o godz, 6 w tym samym 
lokalu walne zgromadzenie Pracowni Sale- 
zyańskiej Tow. udziałowego z ogran. poręką. 


— Młodzież technicka przygotowuje 
się w ciężkich dis wsrunkach do spełnienia 
zadań, które ważną odegrają rolę rozwoju i 
przyszłości Państwa Polskiego, 

Tow. „Bratniej Pomocy“, cheąe uła- 
twić uczącej się młodzieży znalezienie praey 
zarobkowej, prowadzi pośrednictwo i uprasza 
o zgłaszanie wszelkieh posad i zajęć tech- 
nicznych, biurowych, oraz lekcyj, w „komi- 
syi zarobk.wej* Tow. „Bratniej Pomocy“, 
Lwów-Politechnika od godz. 18—14, 


Doskonała recepta. 


(wi) Panna Jadzia od pewnego czasu 
jakaś nieswoja. Od czasu mianowieie, jak jej 
koleżanki bawią się, a ona siedzi w domu.. 
Straciła humor i spetyt, a twarzyczka j-j 
strasznie pobladła, Srodki domowe zawiodły. 
Nie było rady — posłano po dr. Kalomel- 
skiego. 

Znakomity dyagnosta zbadał pacyentkę 
jak nsjdokładniej, potem zadamał się głębo- 
ko. petem poprosił o papier, pióro i atra- 
ment, i zapewniając, ża wszystko będzie 
dobrze, napisał receptę, 

Nie zajrzawszy, co ona zawiera, posłano 
zaraz do apteki. Dziewczyna wróciła nieba- 
wem, lecz... bez niczego | 

— Ależ prosię pana, raportowała tam 
w aptece tak Śmiali się wszyscy, Że myśla- 
łam, popękają im brzuchy, W końcu powie- 
dział mı aptekarz, że tego lekarstwa dostać 
będzie mośna dopiero $1-go o ósmej wie- 
ezorem w Kasynie, 

Papa zajrzał do recepty: 

— Ato hunewot d>ktor,— wybuchnął, 
uderzając się w czoło, 

Żajrzała teź Jadzia i nsgle rumieniec 
oblał jej twarzyczkę, a dawno niewidziany 
uśmiech zakwitł na ustach paaienki. 

Co widząc, zawołsła uszczęśliwiona 
matka : 

— Patrzcie! Patrzcie! To jakieś eudo- 
wne lekarstwo, działać juź zaczyna, choć go 
jeszcze niema | 

Więe i ona łyp na karteczkę! 

A tam wyczytać było można tylko 
tyle: 


` Bal prasy 
j. wiadomo. 


[| 


Glosy publiczne. 


Oświadczenie dr. K. Dłusklego. 


Z powodu nieprzyjęcia mnie do Warsz 
Tow. Lek. pojawił się artykuł w nr. 18 Ro- 
botnika bardzo dla mnie życzliwy, ale n:e- 
pomiernie przeceniający moją rolę w Paryżu, 
a co ważniejsza stawiający mnie w przykre 
i fałscywe położenie względem I. Paderew 
Bkiego, którego działalność na konfereneyi 
pokojowej miałem możność ocenić, wynosiąe 
to przeświadczenie, śe dzięki jego niezmor- 
dowanej pracy, jego nadawyezajnej popular- 
ności i otaczającemu jego osobę szacunkowi, 
Polska zdobyła wszystko to, co na rasie 
wśród ciężkich i powikłanych stcsanków 
dyplomatycznych zdobyć mogła. 

Atoli z powodu mojej dniałsiności w Pa- 
ryżu krążyły w pewnym odł mie naszej 
prasy fałszywe bajki, na które dotąd odpo- 
wiadałem milczeniem. W jednym bowiem 
wypadku dotyczącym pitu, Orawy i Czaczy 
mocno zaprotestowała przeciwko szkalowaniu 
mnie delegacya tych ziem z ks. Mschsyem 
na czele, w drugim zaś, gdy mnie ogłoszono 
z powodu rzekomego uczęszezania na „b:n- 
kiety ukraińskie* za zdrajcę kraju, kładąc 
nacisk na mój charzkter urzędowy, jako de 
legata zastępcy p. Paderewskiego, po nara- 
dzie z nim w maju 1919 r. w Paryśu przy- 
szliśmy do wniosku, žo odpowiadać nie warto, 
Gdy jednak dziiaj, Gaseta Warszawska 
w nr. 19 wyr:źnie znów mi zarsuch, žo dzia- 
łałem na szkodę Interesów Polski, za co 
w każdym innym kraju spotkałyby mnie o 
wie!'e prz;kr1ejsze nasiępstwa niż nieprzyję- 
cie do Warsr, Tow. Lek, uważam za koaie- 
czne sprawę przed forum publ:cznem w paru 
słowach wyjaśnić. 

Otóż przedewszystkiem mie ehodzi tu 
wyłącznie o sprawę Głalicyi Wschodniej, 
przeciwko wcieleniu której do Polski nigdzie 
ani ofleyelnie, ani publicżnie nie protesto- 
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wartości brylantów, prawie niemożliwą. Zna- | wałem, leez o całość nasżego stosunku do, ego poemacików lirycznyeh : Narodziny, Ja- 


RosByi. 

W tej pierwszorzędnej, nadzwyczajnej 
wagi sprawie zarysowały się w Bpołeczeń 
stwie naszem dwa wręez sprzeczne kierunki, 
Jeden, dążący dz odbudowania wielkiej Ros- 
gyi i do ustalenia wspólnej z nią granicy 
z przekreśleniem eo ipso prawa narodów, 
wchodzących w skład dawnego earatu do 
aamoBisnowienia o sobie wbrew szezerze de- 
mokratycznym zasadom Wilsons, 


Drugi, w myśl znanej wileńskiej ode- 
zwy Naczelnika Państwa, uznający prawa 
tyeh narodów do samoistnego bytu i dążący 
przy porozumiemiu się z nimi do utworzenia 
wału ochronnego między Niemcami a Ros- 
syą i do utorowania Polsce drogi do ode- 
grania wielkiej historyezuej roli ma wBcho- 
dzie pod sztandarem „wolni x wolnymi“. 
Byłem i jestem zdecydowanym zwolennikiem 
tego drogiego kierunku, Kto ma racy — 
przyszłość kiedyś pokaże. Wolno krytykować 
1 zwalezać poglądy przeciwnika, ale nie 
wolno fałszować faktów i zarzucać zdrady, 
jeśli dana opinia wypływa x pobudek czy- 
stego patryotyzmu, niesamąconego względa- 
mi osobistych lub partyjnych korzyści. 

Co się tyczy owyeh rzekomych „ban- 
kietów ukraińskieh*, byłem, odpowiadając 
na zaproszenie pp. Ignacego Nzezeniowskie- 
go i Ksawerego Orłowskiego na prywatnem 
przex nich urządzonem śniadaniu, gdzie 
oprócz gospodarzy, byli z Polaków pp. Leon 
Wasilewski, Franciszek Pułaski i prof. Eu- 
geniusz Romer; z Ukraińców pp. Szulgia i 
Panejko, Dodać zaś mależy, że p. Szcze- 
niowski, na co mam jego oświadczenie, 
urządził to Śniadanie z wiedrą i zgodą p. 
R. Dmowskiego. Na żadnym innym „ukra- 
ińskim bankiecie“ poza tem śniadaniem ni- 
gdzie nie byłem. 


Dr. Kazimiers Dłuski. 


Oświadczenie. 


Jesteśmy proszeni o umieszczenie na- 
stępującego oświaderenia: $ 

Artyści drematyczni teatru miejskiego 
we Lwowie pp. Henryk i Leonia Hertz- 
B:rwińscy, nie mają nie wspólnego z istnię- 
jąymi rodami silaeheckimi Jastrzębiec Bar- 
wińskich w Galicyi, oraz Achinger- i Bartsch- 
Barwińskieh w Królestwie, a nazwiska „Bar- 
wiński (a)* używają be:prawnie w sestawie- 
niu ze swojem rodowem nazwiskiem „Herts“, 
Sprawę oddano Namiestniectwu galicyjskiema, 
jake w tej mierze kompetentnej wł: dzy, 


Z wyrazami wysokiego szacunku i po- 
ważania Aleksander Barwuński, em. Radca 
Dworu i b. członek austr- Izby Panów; Dr. 
fil. Bohdan Barwiński; Inż. Roman Barwiń- 
ski; Dyr. Inst. Mus. Wasyl Barwiński; Dr. 
med. Aleksander Barwiński, 


Notatki IifgraGk0-Ar(yStYCZNA. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


We czwartek, 39 stycznia o godzinie 7 
wieczorem po raz pierwszy „Fantasy“, dra- 
mat w 5 akt. Juliusza Słowack:ego x pp. 
Trapsto, Pillerową, Hałacińską, Wernicz, 
Jankowską, Tarasiewiczem w roli tytułowej, 
Rydzewskim, Ratschką, Larewiezem, B elec- 
kim i Bóhlkem, 

W piątek, 30 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Lysistrata*, operetka w 3 akt. 
Lincke'go x pp. Miłowska, Kasprowiczową, 
Załęska, Lipowska, Kuligowskim, Justianem, 
Folańskim i Niedzielskim. 


Biblioteka narodowa. Serya I. Nr. 5 
Teofil Lenartowicz: Wybór poezyj. Nr. 6 
Adam Mickiewicz: Poexzye. Wiers1e mło- 
dzieńcze Ballady. Grażyna, Nr. 7 Jolit sz 
Słowacki. Amhelli. Krakcw, b. r. (19320) na. 
kładem krakowskiej Spółki wydawniczej, 
odbito w Drukarni narodowej, 8 vo m, str, 
135, 166, 64). 

W dalszym ciągu pożytecznego tego 
wydawnictws, o którego pierwszych czterech 
tomikach ceryi pierwsz j wspomsieliśmy 
przed pawnym czasam w Gazecie Lwowskiej 
za r, 1919 w nr. 298, pojawiły sig trty no- 
we tomiki, Tomk pąty pomieścił wybór 
poszyj lirnika mazowiecziego, przygotowany 
przez dr. Michała Janika, W krótkim, tre- 
śriwym wstępie, zszeajamia wydawca czy- 
telpika z życiorysem poety i głównemi wła- 
ściwościami jego talentu. Słusznie zarn cza 
dr. Janik, że jako trwa?a Spuścisna po Le- 
partowiczu pozostanie w literaturze naszej 
znaczna część jego poematów lirycznych lu- 
dowych i kilka utworów liryczno-epictnych. 
S'al się zresztą Lenartowicz w tym kierun= 
ku wzorem dla późni jszej pcety:, zwłaszcza 
Konopnickiej i Kasprow c13. Sam wybór po- 
ezyj obejmuje znaną trylogię Lenartowicza: 
Zachwycenie, Błogosławioną i Świętą pracę, 
Bitwę racławicką, nadto dziesigć najlepszych 


godę, Wiochaę, Najpiękniejszą, Pustotę, Do 
mojego grajka, Kaling, M»ćka, Wiecznie to 
gamo i Niech będtie pochwa'ony. Wydanie 
wyboru poezyj Lenartowicza wobec wycier- 
pania popularnych zbiorków jego pce:pi mo 
żemy urnać za myśl bardzo szeięśliwą, zwła- 
szcta, że tekst poprawny według piernszych 
wydań opatrzył wydswca odpowiedniemi 
objaśnieniami, 

Tomik szósty w opraeowaniu prof. dr. 
Józefa Kalleubacha mieści najważniejsze 
wiersie młodzieńcze Adima Mickiewicza 
(Zimę wiejską Już się x pogodnych ni bios, 
K»rt: fig, Hej radoś.ią Cztery tonaty, Pieśń 
filaretów. Do malarza R. v. Damel, Odg do 
młodości), Ballady i romanse wraz z prre- 
mową, wiersze różna (Hvmn na dzień Źwia- 
stowania N, P. Maryi, Zeglarsa, Warcaby, 
Przypomnienie, Do J. Lelewela) i Grażynę. 
Krótki wstęp, w którym wydawca mówi 0 
znaczeniu powyższych poematów, uwsglę- 
dniając między innemi takżo właściwości 
językowe i stylistyczne poety, wprowadza 
dobrze w lekturę wyboru Tekst utworów, 
również poprawnie wydany, według pierw- 
szych wydań, objaśnienia uwzględniają także 
ważniejsze waryanty kilku utworów. 

Tomik siódmy zawiera Anhellego Ju: 
liusza Słowackiego w opracowaniu dr. Jó- 
zefa Ujejskiego, który we wstępie streścł 
swą rozprawę: „(Główne idee w Anhellim 
Słowatk ego" (Kraków 1916) mówiśc o ge- 
nesie, treści ideowej, treści osobistej i kom- 
pozycyi literackiej poematu, 

Ocenione obecnie tomiki podobnie, j» k 
cztery pierwsze, odzmaezają się Sumienuem 
opracowaniem tekstu i objaśnień, jakot'ż 
naleśytem wykorzystaniem odpowiedniej lite- 
ratury, można je więc sumiennie po'ecić do 
użytku szkolnego, Ż uznaniem też należy 
podnieść piękną i stsranną stronę zewnętrzną 
wydawnictwa, (tomiki odznaczają się dobrym 
papierem, wyraźuym drukiem i piękną o- 
kładką, co w dzisiejszych oisgach coraz tru- 
dniej), Wydaniem w krótkimiprzeciągu czasu 
siedmiu tomików dowiodła saró * Do, redakcya 
Biblioteki jakoteź księgarnia nakładowa nie- 
małej sprężystości i energii. Oby i dalsze 
tomiki pojawiały się w tem &'mem tempie, 
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Matkowski Zygmunt. „Cervantes w 
Polsce. I. Don Kiehot a Dziady wileńsko- 
kowieńskie*, We Lwowie, nakładem księ- 
garni Polskiej B. Połonieckiego, drukarnia 
Polska, 1919, 8 vo, str. 6-80, z portretem 
autora, 

Dziwnie rzewmego smutku doznaje się, 
biorąc do ręki przytoezoną w nsgłóe ku pra- 
cę, ostatnią niestety wyssłą z pod rąk mło- 
dego badacza historyi literatury polskiej, 
ś. p. dr. Zygmunta Matkowskiego, zmarłego 
w lutym 1919. Jeszcze niedawno przebywał 
wśród Ras, njmuiąc wszystkich aA tami Ber- 
os i umysła, dziś przypomina go znów sna- 
jomym i przyjaciołom ostatnia jego praca, 
wydana x całą pieczołowitością przez redsk. 
cyę Pamiętnika Literackiego. Jest to tylko 
część z wielkiego cyklu studyów autora o 
wpływ:e Cervantesa w Polsce, którego przed- 
wcz68na Śmierć nie dozwoliła mu % prawdzi- 
wą Bzkodą nauki polskiej wykończyć. Pier- 
wsza czę'ć objąć miała wykazanie wpływów 
Cervaatesa w Polsce przed Mickiewiczem i 
około M ckiewieza, drugą część wyki Ń z004 
mimy w omawianej tu rozprawie, trzecia 
część miała uwsględnić w dalszym ciagu 
wpływ „donkichotud* i innych płodów cer- 
vantyzmu ma Mickiewicza, część czwarta 
wreszcie dzieje ceryantyzmu posa Miekiewi- 
czem i po Mickiewiczu, 


Ostateczny wynik bardzo pracowitego 
i niex-ykla sumie: nego studyum á. p. Ma 
tkowskiego o Dziadach da się streścić w tych 
n'jwaźniejszych punktach: wpływ „Don Ki 
chota” na „Dziady wileńsko-kowień kie“ rox: 
legły, głęboki i stomplikow»ny, ma Bwą pod 
stawę w jedoym z najistotniejszych rysów 
twórczości Mickiewicta, t. j}. dydaktyźmie: 
tak Cerysmtes i Mickiewicz tworzą bratsią 
parę — nsjwięk-zych może artystów — mo- 
ralistów, jakich świat wydał. T.ndencya, 
któraby u iony h pisarzy mogła dop owadsić 
do uj:mnych rezultatów, dla obu tych wiel- 
kich twórców mie stała się przeszkodą w wy- 
ładowaniu naj ndywidualniejszych sksrbów du 
cha i klejnotów najwytworniejszego »rtyzmu 
drięki niezmiernie bogatemu zastosowaniu i 
nader umiejętnemu wyzyskaniu czynników 
rodzaj W»-formfalnych sztuki: stylizscyi, sym- 
bolistyki i dekoratywności, Specyalnie wy 
kazuje autor wpływ Ceryautesa w rozprowa- 
dreniu ram ogólaych (rodzajowych) Dzia. 
dów, obraza choroby Gustawa, tła „Dxzia- 
dów*, ich morału, idei, postaciach epizodr- 
cznych, scenach i Bytuacysch. Wyniki docie- 
ksń autora są na ogół wziąwszy prawdopo- 
d«bne, sposób zaś przeprowałzenia tery głó- 
wnej dókon:ny z głętoką znajomością za- 
równo bogatej literatury o Cervantesie, ja. 
ksteż ścisłej metody naukowej, wyznacza 
pracy autora trwałe miejsce w naszym dos 
robku naukowym, 
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Broszura zawiera nadto krótkie wspo- 
mnienie o życiu i działalności Ś. p. Matkow- 
skiego, Bkreślone przez prof, W. Bruchnal- 
skiego z niezwykłem ciepłem i prawdziwem 
Aarie odczuciem charakteru Ś. p. Zmar- 
ego. 

Rozprawa wyszła w małej stosunkowo 
liczbie egzemplarzy (tylko stu), stąd teź ra- 
dzimy wszystkim, pragnącym zspozn'ć się 
bl iej x cennymi wywodami autora, pośpie- 
szyć się z jej zakupnem. 

(— v. — n.) 


Holosko. 


W pięvny sierpniowy dzień r, z. wyi- 
rtałem naresteje poza rogatkę — zakurzo= 
nego i zaśmieconego miasta, 

Po godzinnym marszu w msłem kółku 
znajomych, znalazłem się prawie pod samą 
br» mą Sanstoryum w Hołosku, pięknie po- 
łrżomego, pośród suchego jaru i bujnie sosną 
i świerkami zarosłej wyżyny. 

Zaałem to miejsce z przedwojennych 
czasów i wiem, z jak wielkim nakładem 
pracy i starań zostało założone i zbudowane 
przez Towarzystwo Walki z gruźlica. 

Zaiptsresowami więc widokiem smut- 
nym ogólnego zaistesenia i zaniedbania, 
zwiedzibśmy gruntownie wszystkie ślady tego 
zniszczenia i barbarzyńskiego topienia wszy- 
stviego, eo tchnie kulturą lub humani: mem. 

Inwszya roBByjska przeszła spokojnie, 
Sanatoryum ocalało, Auzstryscy i Niemcy 
i Węgrzy chwilowy swój pobyt zarnaczali 
tam nawet pewnemi ulepszenismi i dodatka- 
mi ogólsego npiększenia całości tak, że w. 
lecie r. 1918, Sanitoryum wyglądało czysto, 
ozdobione było rabatami kwiatów i ogrodze- 
niami z białej brzeziny. 

Dopiero szalona inwazys  ukrsińska 
i swobodny, bezgran'czny, własnowolny ra- 
bunek sąs'adów, doprowadziły to tak po- 
trebne, tak humanitarne Schronisko do zu- 
pełnej zagłady. 

Dziś te ruiny proszą się o odbudowę, 
o uruchomienie, bo Betki dzieci, młodzieży 
x początkami strasznej choroby, znalazło by 
tu wypoczynek, leczenie i — dzięki temu — 
powrót do zdrowia. Dzisiejssy brak odpo- 
wiedoisgo odżywiania się — brak opału, 
straszliwie sprzyja rozwojowi plagi dzieriąt- 
kującej społeczeństwo. Tylko systematyczną 
ochroną dzieci i młodzieży w okresie, gdy 
chorobą jeszcze ujarzmić i uleczyć można, 
postawić zdoła kres szerzeniu się gruźlicy. 

O ile wiem na pewne, to wszystkie 
możliwości poruszono, by 2% wiosną Sanata- 
ryvm w Hołosku zostało odbudowane i uru- 
chomione  Przedewszystkiem przyczyni się 
do tego bardzo wydatna pomoc materyalna 
rządowa a ponadto zabiegi i starania Towa- 
rzystwa Walki x gruślicą, o przysporzenie 
dcehodów, celem przyspieszenia prac około 
wskrs'Brenia przystani dla chorych, potrze” 
bująsych ratunku. 

Komitet Pań, który obeenie z»jął się 
urządzeniem dnia 2 lutego Rantu na cel od- 
budowy, spodziewa się wywołać wielkie 1s- 
interesowanie publiczności. Do powodzenia 
przedsięwzięcia przyczyni się niewątpliwie 
Bzczera a serdeczna ofiarność naszych arty- 
stów plastyków lwowskich, z których kaźdy 
na tea cel oddał swe prace, tak, ża Komi- 
tet rosporrądza blisko 80 pięknymi szkicami 
do rozlosowania ma rancie. 

Atrakcya ta niewątpliwie przyczyni s'ę 
do powiększenia dochodu ma cel odbudowy 
Sanatoryum w Hołosku, t r. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Esby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Zarządzenia Państwowej Komisyi przywosu 
i wywozu, 


Państwowa Komisya przywozu i wy- 
wozu oraz oddsisły w Krakowie i we Lwo- 
wie nia będą udr'elały pozwoleń: 

. [ na wywóxs s Polski 

1. odpadków celuidowych, 

2. skórek zajęczych i króliczych, 

Ii. Na przywóz do Polski 

1. wag dz'esiętnych, 

2 obió papierowych, 


Wycserpanie towarów umowy kompensacyjnej 
# Caecho-Słowacyą 


Biuro prasowo - informacyjne Min'ster= 
stwa przemysłu i handlu podaje do wisdo- 
mości. że wskutek całkowitego wyczerpania 
kontyngentów towarowych umowy kompen- 
zacyjnej z Ozecho-Słowacyą z dnia 6 wrze” 
śnia 1010 r, zgłoszenia tranzakcyi na rachu: 


nek kompenzacyjsy nie będą nzdal przez 
Sekcyę handlową Ministerstwa priyjmowane, 
oraz ż» sumy, wpłscone z tego tytułu będą 
zwraczee, Warunki ewentualnej nowej umo- 
wy będą podane do publicznej wiadomości 
w zwo'm czasie, 


Kalendarz adresowy w języku norweskim 
o firmach polskich, 


Celem zapornania przemysłu norwt- 
skiego z przemysłem pol:kim sbiera skandy- 
nawsko-pol:ka Izba handlowa w Warszawie, 
Sienna 16 msteryał informacyjny dla wyda- 
wnictwa kslendurza w języku norweskim o 
firmach po'skieb. 

W tym celu uprasza sksandynawsko- 
polska Izba handlowa o nadsyłanie pod jej 
adrótem prospektów, kstalogów, cenników 
oraz wzorów ogłoszeń, jakie firmy w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie 
cherałyby umieścić w polsko-norweskim ka- 
lendarzu adresowym. 

Warunki opłat za zgłoszenia reklamo- 
we będą po ustaleniu podane do wiadomości 
interesowanyeh firm. 


Consortium National des produits de Pologne 


Warsrawa, Aleje Ujazdowskie 18/5 ofia- 
ruje swe usługi przy organizowaniu udziału 
polskich firm w jarmsrku w Brukseli, który 
się odbędzie od 4—21 kwietnia 1920, 

Dom handlowy Stefan Ossowski inły- 
njer i Ska, Warczawa, Trębacka 11 oferuje 
imieniem „The Polish Oversea Trading Co* 
wełną jutlandską, garbniki, tran rybi, sma- 
„lee oraz farby z fabryk Bayera dla przemy- 
słu bławatnego. 


Telegramy P. A. T. 


Sejm Walny. 


Laterpelacye. 

Warszawa. Na wc:orajszem posiedze- 
niu Sejmu wnieśli interpelacye: p. Bryl w 
sprawie tolerowania przez prokuratoryę Pań- 
stwa działalności zjednoczonych ziemian w 
Krakowie, p. Krempa w sprawie zalegania 
przesyłek pieniężnych z Ameryki do Mało- 
polski i niewypłaeania wartości podanych 
w dolarach. 


x Uroczyste posiedzenie Sejmu. 


Marszałek oznajmia, że w dniu akoń- 
czen a jckupacyi województwa Poworskiego 
zsrządzi uroczyste posiedzenie Sejmu., Sejm 
zajmie się ustawą dotjczącą tego woje- 
wództwa, 

Nadzwyczajny dodatek dla urzędników 
państwowych. 

Nattąpiło sprawozdanie w sprawie przy- 
znania nadzwyczajnego dodatku urzędnikom 
państwowym, 
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Sprawozdawca p. Osiecki oświadcza, 
że zwięksrająca się z dniem każdym droty- 
zna dctyka w sposób nadzwycza'ny przede- 
wBzystkiem stan urzędniczy. Komisya pray- 
jęła podwyżki zaproponowane przez Rrąq, 
podaosząć dodatek dla pierwszej kategoryi 
jeszere o 10 pre. Wydatki skarbu Państwa 
wzrosną wskutek tego o 500,000.000 mb. 
miesięcznie, 

P. Ziemięcki oświadcza się xa przy: 
jeciem postulatów zawartych w memeryale 
Związku urzędoików i żąda powołania p'zed- 
slawicieli Związków urzędniczych przy cpra- 
cowywśriu pragmatyki służbowej urzędniczej. 

P. Rataj sądzi, że związać można 
stan urzędniczy z Państwóm drogą odpowie- 
dniego uposażenis, stsbilizacyi, wynagradza- 
nia urzędników drogą udzielania im pro- 
duktów spożywczych i stawia rezolucyę wzy- 
wającą Rząd, aby w czasie jak najkrófszym 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy regulu- 
jącej płace urzędników państwowych wazy- 
stkich kategoryj jednolicie na crłym obazs- 
rze Rreczypospolitej, tudsież aby przedłożył 
pragmatykę służbową i umowę emerytalną, 
sby przeprowadził rewisyę etatów urzędni- 
czych, aby zredukował ilość pracowników. 
starając się o poikreślenie wydatności ich 
pracy i dobór sił ukwalifikowaaych, 

P. Diamand uważa, że niebawem 
okaże się, iż obecne dodatki będą niewy- 
starczające, Jedynem wyjściem byłoby do- 
starezenie urzędnikom artykułów żywności, 
Byłoby zatem wskazane, aby Rsąd i Mini- 
ster aprowizacyi objął dyktaturę żywnościc- 
wą, uniemożliwiającą woln* handel. Konie- 
ezny j.st system karitkowy, istnidjący dotąd 
w Pozmańskiem, Dodatki drożyśniaae należy 
przyznać także i pracownikom kontraktowym 
w rasie rzeczywistej potrzeby. 

P., Wojdaliński zarzuca urzędnikom 
brak kwalifikacyi, nieuprzejmość, niewyda- 
tność pracy, obniżenie się p:ziomu moralne- 
go wśród urzędników. Równocześnie jednak 
stwierdza, że należy umożliwić im znośne 
życie. Mowca w imieniu swego klubu po- 
piera wnioski w eprawie dodatków droży- 
Źnianych, żąda zmniejszenia personalu nrzę 
dniczego o jedną trzecią część i stawia re- 
zolucyę, ażeby BRrąd do dwóch mirsięcy 
przedstawił projekt reorganizacyi urzędów. 

P. Fichna omawia stanowisko urzę- 
dników sądowych i żąda srównanania ich 
z uriędeikami innych Ministerstw. 

P. Łabęda żąda rozciągnięcia ustawy 
na wszystkich pracowników państwowych. 

P. Budziński stawia poprawkę, aby 
urzędnikom państwowym w miastach o la- 
dności poaad 100000 mieszkańców podnieść 
dodatki ponad normę ws*nacz'ną przez ko 
misyę i stawis następujące rezolucye: 

1 S:jm wzywa Rząd do nregulowania 
zasadniczych płac urzędników państwowych, 

3 Sejm wzywa Red do przeprowa- 
dzenia jak najdalej idącego uproszczenia 
biarowości w państwowych ursędach 8 w 
zw.ą ku z tem do zmniejszenia liczby u- 
riędmkóv , a 


3. Wobec opóźniania się wypłaty po- 
borów i płac pracowników Ministerstwa 
oświecenia Sejm wzywa Rrąd do regularne- 


go wypłacania urzędnikom należnych im 
pensy?. 
Prezydeat Ministrów p. Skulski 


oświadcza, że obecny projekt rządowy uwa- 
ża jedynie jako prowizoryum na styczeń, 
luty i marzec. Rada Ministrów posstancwiła 
opracować projekt o płacach i pobcrach 
urzędników psństwowych. Rezolucye, przed- 
stawione p'ze5 Komisyę, preponuje mowca 
odesłać do Komisyi aprowisscyjnej. Deputaty 
żywnościowe dla urzędników państwowych 
nie dadrą się cdramu w całości wprowadzić, 

Co do poszcz:gólnych resolucyj, posta- 
wionych przez p'stów, sprawa będzie aktu- 
slną po opracowaniu odpowiednich ustaw- 
Premier popiera rezolucye pp. Fiebny, Ra- 
taja i Wojdalińskiego, 

P. ks. Okoń jąda, aby urzędnicy tra- 
ktowali włościaa po ludzku i aby nie dawa- 
no dodatków drożyźaianych urzędnikom po- 
siadającym majątek. 

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
Osieckiego przystąpiono do głosowania, 
Odrzucono poprawkę pp Diamanda i Zie- 
mięckiego o podniesieniu o 100 proe. oba- 
cnego wynagrodzenia i poprawkę p. Rudxiń- 
skiego o podwyższenie urzędsikom dodatku 
w miastach liczących ponad 100.000 ludno 
ści. W głosowaniu nad artykułem 3 przyjęto 
poprawkę p. Diamanda o pracownikach kon- 
traktowych. Odnośne rezolucye komisyi skar- 
bowo- budżetowej odesłano do odpowielnich, 
komisyj. Przyjęto poprawkę p. Ziemięckiego 
o powołaniu Związków zawodowych urzędni- 
ków do udziału przy opracowaniu pragmaty- 
ki służbowej i rezolucyę p. Wojdalińskiego 
eo do projektu rednkcyi liczby urzęduików, 
ustawę przyjęto. 


Odpowiedzialność urzędników. 


P. Mieczkowski referował sprawę o od- 
powiedzialności urzędników za przestępstwa 
popełnione w ehęci zysku i zaznacza, że 
opinia pub iczna domaga się kary śmierci 
2a takie przestępstwa, 

Ns tem dyskusyę przerwano, 

Między odesytanymi projektami najwa- 
iniejsze są: projekt ustawy o zuiesieniu 
normy obowiązującej w sprawie przymuso- 
wrgo wykupna monet ałotych i srebnrch 
wniesionej przez Ministra skarbs, tudrież 
przyzpania odpowiedni'h zas łków materyal- 
nych byłym wojskowym rossyjskim i avstry» 
ackim. ludzież wdowom i sierotom po nich. 

Na tem obrady przerwano, Nsstępne 
posiedzenie we czwartek. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 27 stycenia 1920, 


Front litewsko-białoruski: Od- 
dxiały nasze w pościgu za cof:jącym się nie- 


przyjacielem osiągnęły linię jeziora Blyssun 
i rzeki Saryanki. Iana grupa wojsk naszych 
dokonsła śmiałego wypadu na wschód od 
Drysesy i rozbiła oddriał bolszewicki na linii 
kolajowej Dryssa-Połock. Celem uprzedzenia 
koncentracyi bolszewickiej ma północny- 
wschód, od Bobrujska oddzisły nasze wio- 
kszemi siłami prreprawiły się ma wschodni 
brzeg Berezyny i rosbiły w rejonie Kliczewa 
znaczne siły bolszewickie biorąc do niewoli 
sitab brygady, 11 oficerów i większą ilość 
szeregowców. 

Zdobyto przy tem jedno działo, 3 ka- 
rabinyv maszynowe, centralę telefoniczną 
i znaczną ilość materyału wojennego. Zdo: 
bycz mastych oddziałów na odcinku poleskim 
w ciągu 3 ostatnich dei akeyi wypadowej 
wvnosła: 3 kompletne dzała z obsługą 
i końmi, 12 karabinów maszynowych, 120. 
jeńców, 60 koni, 5 kuchni polowych, dużo 
taboru i narzędzi technieznych. 

Front wołyński: Spokój, 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 


Obejmowanie dalszych terenów p:stę- 
poja wedłvg planu. W dniu wetorajszym 
wojsta nasze weszły dv Borów tucholskieb, 


Bolszewicy nie wkroczyli do indyj. 


Karlsborg. Biuro Reutera saprzacza 
stsnowezo wiadomości, jakoby bolszewicy 
wtargaęli do Indyj. Wojska bolszewickie 
sna;dują się w odległości setek mil od gra- 
niey indyjek'ej, 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


La tę rubrykę Żodnkoya mie bierze odpowicdzialmości, 
LEW i APOLLO 
Dziś po raz ostatni 

% Najukochańsza 
+ dalsza Faworyty Maharadży 
3$ z Gunnar Toinaesem w głównej roli. 


żona 
JOGOO 


Maharadży== 


NIEZWYKŁA WYSTAWA, 


Warszawa w Btyczniu. 


Od dłuższego czasu nie mamy we Lwo- 
wie wystaw dzieł sztuki w lepszem tego 
słowa znaczeniu. Doryweze ekspozycye urzą- 
dzane wśród eiężkich naszych waranków, w 
jakich ciągle jeszcze żyjemy, nie mogą na- 
turalnie zaspokoić wybredniejszych wyma- 
gań i ani w przyblizeniu mie pozwalają po- 
znać obeenej twórczości naszych artystów, 

To też bawiąc kilka dni w Warszawie, 
rzuciłem się poprostu na tamtejsze wystawy 
i — doznałem rozczarowania, Zdawałoby się, 
że w stolicy polskiej, w środow.sku bogatem 
i tak wielkiem, wystawy przepełni ne będą 
Świetaemi  dsieławi, tymeiasem wystaw 
jest kilka, a wszystkie przeciętne! Jiki jest 
tego powód, trudno poprostu zrozumieć, gdyż 
dzieł dobrych duto powstsje, cdbioreów jest 
na szczęście coraz więcej — ehyba, że ar- 
tyści sprzedsją od raru w pracowni, nie li- 
cząc na reklamę dziennikarską, sławę, gło- 
éne uzaanie i t, d. To może być jednak 
tylko poesęści powcdem, zdaje się stoli, 
że brak jest w Warszawie, w tej dziedzinie 
jakiescś planu, że i tu przsypadkość rządzi, 
że poprostu w tym codzieanym młynie mie- 
lącym marki polskie, franki i dolary, idzie 
o szybkość zbytu towaru, i ciągłe zmiany, 
a idea sztuki odgrywa jeszcze dotąd podrzę- 
dną rolę. Podobno „Sztuka* krakowska ma 
niebawem urządzić wystawę, a ponieważ ma 
już w tym kierunku ustałoną opinię, należy 
żywić nadzieję, że Warszawa doczeka się 
dobrze zorganizowanej, pięknej wystawy. 

Rozmyślająe mad tem, natkuąłem się 
na afisz, prosty, skromny, 8 ładny,|domoszący, 
że w salach Zwiątku artystów w hotelu 
„Polonia* otwarte wystawę oryginałów ry- 
sunków ze Ssocutka, a więc przedewozyst- 
kiem Kazimierza Gruga, tej naprawdę 
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niezrównanej podpory neaz6g0 pisma sstyry- | belska wprost rozkosz przedstawiania ksnelii | guje, Widoczne są one nawet w tych dro- 


Maryi Berezowskiej. Oboje 
dobrzy nasi zasjnm'! Dawno już neleżało 
napisać eoś o nich i zwrócić uwagę wszyst- 
kich, że tam we Lwowie żyją artyści niebu- 
spolici, których talent respektowany byłby 
wśród bardzo wybrednych zagranicą. Dosko- 
nała więc okazya! Z uciechy lekkomyśluie 
zamawiamy doróżkę („dsies'ęć m” reciek teras, 
dziedzicu*) i z»jeżdiamy przed „Polonię“, 

Lokal obszerny, jasny, bardzo miły, 
ale tłamów jakoś n'ema. 

— Widzi pan — objsśnia mnie znajo- 
my, którego spotykam — tyle ten Szczulek 
nawymyślał Warszawie, że ludzie nie pchają 
się na tę wystawę. Być mote, wielu boi się 
zobaczyć Biebie ns kartonach, Ciekawość 
jednsk przemoże i tem wysoki poziom wy- 
stawy, Niech pan spojrzy. 

W kilku salach rormieszczono mnóstwo 
kartonów, tak dobrze nam znanych ze szpalt 
Stcrutka, a jednak jak isnych! Dopiero teraz 
można Się przekonać jak marnie atoi u 
nas technika reprsdukczjna. Te ciekawe 
obrazki z pisma dopiero tu przedstawiają 
się jako dz eła wrę%x ntepospolite, świeże 
w inweneyi twórczej, najzupełnij odrębne 
w swej oryginalności, doskonałe w techni: e, 
Grus nie ma w Polsce konkurencyi, jest 
inuy od kapitalnego naprawdę ped tym 
względem Sichulskiego, który prym wiedzie 
w polskiej karykaturze. 

Karykstura Sichulskiego jak to 
obszernie próbowałem przedstawić w książce 
jemu poświęzonej — nie jest ani krańcowo 
złośliwa, ant przesadnie szydercza, nie wy- 
eiąga « zaeiekłośc ą złych przywsr zdeprawo- 
wsnej natury  ladzkiej jest to raczej 
chcchlikowepełne świetnego humoru „nacią- 
ganie“, wydobywanie pewnych najbardziej ty- 
powych rysów fizycgnomictnych i przery 
sowywanie jich, jednakowoż przy zupełnie 
ścisłem trzymaniu się rzeczywistych form 
i podobieństwa. 

U Grusa przeciwnie na pierwszy plan 
z żywiołową wprost siłą wybija się ta dya- 
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ludzkiej, nie charvkterycacya „a autrance" 
leez wprost atakowsnie, wyciągnie za włosy 
jeśli tak możaa powiedsieć, duszy danego o- 
Sobnika, która przecież zaweze przejawi się 
w rysach twarzy, budowie czaszki, spoj- 
rzeniu. 

Podobieństwo w ruchach gra tu drugo 
rzędną rolę, temwięcej, że artysta daje po- 
wny uogólniony typ z danego Środowiska, 
ale ten typ żyje, wd”aża się w pamięć na- 
riuca się swemi przekonaniami, pozwala od 
razu się zgłębić. 

Nie ma w tem natursinie krzty moraliza- 
torstwa, jest raczej pewna nienawiść, odraza, 
ujęta wprost błyskawiernemi liniami i kre- 
skami, jak śmiganiem biczyska i szydercza 
ueiecha z tego. Twierdzę, że paskarza, ko- 
kotę warszawską, draba we frakui l.kierach, 
„neutralnych* oszustów i próźniaczych bla 
gierów nikt w Polsee tak świetnie nie 
sna. nie zgłębił ich i sprecyzował, jak Grus, 
A jakiemi środkami do t-go dąży: Jego 
linia jest tak pawns, tak doskonale chwyta- 
jąca od raru całą sylwetę, akcentująca wy- 
raźnie wszystkie koniecznie do wydobycia 
szczegóły, ukryte przed okiem przeciętnego 
widza — ręka ze zrecznością mistrza na 
fiorety wie kedy i gdzie uderzyć i nigdy 
prawie nie chybia; każdy cios jest tu pra 
wie śm'ertelny i w ten sposób oblictony. 
Jak błysk też floretu wiją się te deskonałe 
rysunkowo skróty, uproszczenia, załamania, 
wygiącia, na które stać tylko niepospolity 
talent, Tam zaś gdzie Gras atakuje kogoś 
wprest, umie doskonale pogodzić pewien rys 
podobieństwa z intencyą wyśmiania, rys xa- 
akcentowany nieraz bardzo drobnym a zna- 
miernym szczegółem. 

Obck Sichulskiego staja wię” typ arty 
sty inny, sle niemniej ciekawy i niemniej 
utalentowany, o odrębnej sferze twórczości, 
w której wybił się na plan pierwszy, Ka- 
pitalny talent Gruss zrozumieć i ocenić mo- 
gą dobrze ci, którym nie tajne są środki 
artystyczne, jakiemi się ten artysta posłu- 


biargach zdobniezych (przerywniki, zakończe. 
nia nagłówki itp.), których tyle jest zawsze 
w Seceutku, W współczesnej sztuce polskiej 
Gus zajął miejsca poczestne, a ponieważ 
ma wiele de powiedzenia i nie wyczerpuje 
się, więe też oczekiwać może dalstych tryum= 
fów — naturalnie w szezupłem gronie miłu- 
jących prawdziwą sztukę i znających się na 
niej. Ulubieńcem ogółu nigdy nie będzie! 
Oto można być spokojnym i to może być 
również jego — Szczęściem. 

Talentem również pięknym i ciekawym 
jest Marya Berezówska, która rysunek 
swój doprowadziła do dużej sprawności. 
Iona w ksrykaturze umie wychwytyweć 
podło:tki ludzkie i śmieszności, oraz pntrafi 
zdobyć się na szeroki rozmach w rysunku 
bardzo pewnym i zawsze skończonym, Prze- 
dewszysttiem z całą precyzyjną drobiazgo* 
wością, zsmkniętą jednak w kilku nieraz 
tylko liniach, nie szezędzi q riedstawicielek 
swojej płci, obnażsjąc równocześnie ciała 
ich i duszyczki, małe, podłe, a drapieżne, 
Wykazuje przy tem wiele świeżej pomysło= 
wości i zręczaość ręki niezwykle pewnej, a 
pełnej um'aru artystycznego. W Berezowskiej 
tkwi przy tem śŚnsietna zdolność kompozy= 
cyjna, harmonituięca bardzo dı brze z zamie» 
rzonym tematem. Dużo w tem jest smaku 
i tej subtelaości, która nawet w „drasty« 
cznych* momentach nadaje całcści urok spe: 
cyalnego piękna. 

Obok Grussa jej też kartony porhłae 
niają całą uwagę. 

Ponadto znajdwjemy na tej interesują: 
cej wystawie dobre karykatury Gło w ae 
ckiegio i kilka znanych już przedtem ry- 
sunków Jarockiego 

Ma więc Warstawa wystawę, której 
jaj Lwów  poezardrościć może, Całą ulgą 
w tej „zezdrości* jest to, że są to artyści 
lwowscy, a więc z tego miasta, o którem 
złcśliwie się mówi, że nie sprzyja sztuce! 


Artur Schröder. 
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2ŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 364/19. Edykt I'cytscyjny, orat we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na wnio- 
Bek strony *gzekwującej Powiatowej Kasy 
oszczędzości w Gorlicach odbędzie się dnia 
26 lutego 1920 o godz. 10 przed południem 
w biur:e Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych ; 
waruuków lievtacya następujących reainości: 
ks. gr gm. Gorlice lwh. 4 88/128; oznacze- 
nie realności: pare'la kudowlana le. 350 i 
500 na których stoą dwa domy jednopią- 
trowe i parterewy poderas wojny 90 pre. | 
sniszczone. Realność ta jest położena w Rynku 
Nr. 9. Wartość szacunkowa 22 857 kor. 12 h. 
Najniż*za oferta 15238 ker 8 h., Do resl- 


| 


wniesiony został do sądu powiatowego ; 
w Złoczowie przez Artura Weinsteina pozew 
o 450 kor. zpn. Na podstawie pozwu wy- 
znacz: no audyencyę na dzień 16 stycznia 1920 
w tut. sądzie biuro Nr. 28. Celem strzeżenia 
praw kurandki ustanawia się p. dr, Eidel- 
berga, adwokata w Złoczowi:, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie Ryfkę 
Schapira w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona się w sądzie 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 


Sąd powiatowy Oddział X. 
Złoczów, dnia 18 grudnia 1919. (778 3—3) 


Cg. I 1132/19,1. Przeciw niewiado- 


ności lwh. 4 ks gr. Gorlice na'eią następu- | memu z mie'sca pobytu Janowi Gacs, wnie- 


jące przynależności: klosety, oszac wane na 
478 koron 28 hal Poniżej na'niiszej oferty 
sprzedaś nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorliee, dnia 12 stycznia 1920. (831 1—3) 


E. II. 614/18 Na wniosek Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwow e strony eg"e- 
kwuiącej, odbędrie si- dni» 11 marca 1920 
o godzinie 10 pred rołudniem w poniżej 
wspomnianym Sadzie w bierze Nr. 96 na 
zagadrie zatwierdzony h warunków lcyta- 
cynych lieytacya realnośi pod l. kons. 
1812 2/4 we Lwowie przy vl Dekert: bn- 


ezvej pod l. orj 6 objętej whl. 2793 Dz IL: 


ks. gr m. Lwowa, składającej sę z parceli 
budowlanej o pow'erz hai 398 m ° i dwu- i 
piątrowej kamienicy, Wartość szacun* owa tej 
re lacści wynosi kwote 134.274 kor. 50 h. 
najniższa wiec oferta 67.137 kor 25 h. Do 
realności obi. lwh. 2798 ks gr. dla IL. ds. 
m. Lwowa należą przynależności: w»nny, 
muszle wodoc ągowe, story, dzwonki i t, p. 
op'sane biżej w protokole ocenienia a cszł- 
e'wane na 6.723 kor. 50 bal. Poniżej mai- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
lieetacyjne i odnoszą e się do tej rea'ności 
dokumenty prz jrzeć można w g dzin:ch 
urzędowych w kawcelaryi *ąd'wej Oddz IL. 


Sąd powiatowy S. I. Od'ział II. 
Lwów. dnia 10 stycznia 1920. (798 1—3) 


E. II. 615/18 (7). Na wniosek Miejski-j 
Ksey O:z'sędności we Lwowie strony egze- 
kwniącej odbędzie się dnia 11 marca 1920 
o godzinie 10 przed południem w poniłej 
wsp mnianym sądze w biurze Nr. 96 na 
zagadzia zteierdzonvych warunków licytaevi- 
nych licyt:cya -6:lnnści pod l kons 1813 2,4 
we Lwowia rrzy ul. D kerta boczne pod 
l. orj. 6 obiętej »hl 2794 Dz. II. ks gr. 
gm. m Lwewa. składując j się z parcel! bu- 
dowlane: o powierzchni 398 m.* i dwupią- 
trowej kami-nicy, Wartść rzacunkowa tej 
realneści wynosi kwotę 128706 ker. 55 h. 
Najniższa więc oferta 64353 kor. 28 hl. 
Do realności obj. whl. 2794 Dz. II. missta 
Lwowa należą przyna etności: story, wanny, 
piece i t. p. opisane bliżej w pri tokole oce- 
n'enia a ostncowane na 5.954 kor, Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa- 
runki liey'aevjue i o*noszące się do tej real- 
ności dokumenty przejrzeć można w godzi- 
nach urządowych w kane»laryi sądowej Od 
dsiału II. 


Sąd powiatowy S. I, Oddział IL. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920, (79% 1=3) 


E II 616/18 (9) Na wniosek Miej- 
skiej Kasy Osze'ędności we Lwowie s rony 
egzekwującej odbędze się dnis 11° m*rca 
1920 o godz. 10 przed południem w poniżej 
wspomnianym sądzie w burze Nr. 96 na za 
sadzie zatwierdzonych warunpkó* licytacyj: 
nych licytacya realności ped l. kons. 1814 2/4 
we Lwowie przy uicy Dskerta bocznej pod 
l. orj 10 objętej whl. 2795 ks, gr. dla Dz II. 
m. Lwcwa, składającej się z parceli budo- 
wlanej o powierzehui 394 m.* i dwupiąt'o- 
wej kamien' cy. Wartość szacunkowa tej real- 
ności wynosi kwotę 134.435 kor. 43 b. Naj 
niższa więe oferta 62.2 7 kor. 72 h. Do real- 
ności obj, whi, 2795 Di. II. m. Lwowa na 
leżą przynależnoś i: wanny. story, pr 
dz*onki i t. p. opisane bnżsj w pr tok le 
ocesieuia a oszacowane na kwotę 4 477 kor. 
Poniżej najn'ższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi, Warunki bheyracyjne i oduosrące sig 
do tej e luości dokumenty prze rzeć można 
w godzioach urrędowych w kane-laryi 83- 
dowej Oddziału II, 


S4d p wiatowy S. 1, Oddzał IL. . 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920. (795 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. X. 465/19 (1). Przeciw Ryfce Scha- 
pira, której miejsce pobytu jest niezuane 


siony został do sądu okręgowego w Kra- 
kowe przez Pawła Sowę pozew o zapłatę 
kwoty 11.900 koron. Celem strzeżenia praw 
niewiad mezo z miejsca pobytu Jana G*ca 
ustanawia się p. dr. Karola Lewandowskiego, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpie-z*ństwo, dowóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
Sąd okręgowy cyw. Oddz. I. 


Kraków, dnia 16 grudsia 1919. (747 3—3) 


Og. I. a. 552/19/1. W sporze dr. Mi- 
chała Śliwińskiego, lekarza w Krakowie, 


(ul. Mikołaiska 1. 4. toczącym Się przed są- 


dem okręgowym eywilnym w Krakowie, prze- 
ciw niewiadomemu z m'ejsca eobytu Józefa 
Kó:ósy, kupea. dawni j w Krakowie. ņozwa- 
n'mu o 2.250 koron zpn., wyznacza s'ę 
pierwszą audvencyę na dzień 9 stycznia 1920 
o godzinie 9 rano sali rozpraw Nr. 56 pod 
rygorem zaocznośri. Dla niawiadomeg? z m'ej- 
sea pobytu pozwanego Józefa Kórósy usta- 
nawia się kuratorem dr. Sygiewi:za w Kra- 
kowie. l 

Tenże kurator zastępować będzie kn- 
randa ma jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on się w zą*zie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 


. Bąd okręgowy eyw. Oddz, I. a. 
Kraków, dnia 17 gradnia 1919. (749 3—3) 


0. VII. 12/30 (1) Przeciw Amalii i 
Michałowi Baranom. których mieiece pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu powia- 
towego Odtz. VIO. w Nowvm Sączu przez 
Jórefa Zisję i spólników rozew o uzcania 
prawa własności realn ści !wh. 84 gm. Na- 
woj.wa leh, 228 1 217 gw. Nswojowa zpn. 
Na podatawie wozwu wyznaczoną została au- 
dy-neya do ustnej rozprawy na dzień 23 lu- 
tego 1920 r. godz. $ przed południem. Ce- 
lem strzeżenia praw niewi»d' mych z życ a 
i miejsca pobytu Amalii i Michała B:ranów 
ustanawia się p. Jana Kulpę w Nawojowej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ama; 
lię i Michała Baranów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądsie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zawianują, 

Sąd powiatowy, Oddział VII, 


Nowy Sącz, dnia 10 stycznia 1920. (816) 


C. IL. 14/20, C. DO. 15/205 Przeciw 
Janowi Zaleszezukowi, właścicielowi realno- 
ści w Turce, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do sądn powia- 
towego w Turce przez Salamona Rotens, 
kupea w Tuca pozwy o 205 kor. i 1000 ker, 
Na podstawie tych pozwów wyznaczono roz- 
prawę w podpisanym sąd:ia na dzień 10 lu- 
tego 1920 godz. 9 rano II. p. biuro Nr. 18, 
Celem strzeżenia praw pozwanego Jana Za- 
leszczuka ustanawia się p. dr. Giiicka, adwo- 
kata w Tarce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
powołanego pozwanego w rzeczonych spra- 
wach na jego koszt i niebezpieczeństwo do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie »amiantje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Terka, dnia 7 stycznia 1920, (822) 


Kmortyzacye. 


T. V. 174/19 (4). Na wniosek Maryi 
Rychel s Rzeszowa podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 
żej papierów wartościowych, które «niosko- 
dawcy mi»ły zsginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierow, aby je w ciagu roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia, przedło- 
żył temu sądowi; także inni interesowani 


mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery warteścio= 
we za umorzone, Oznaczenie papierów war- 
tościowych : Książeczka wkładkowa Kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa Nr. 45015 wy- 
stawiona na imię i nazwisko Maryi Rychel 
opiewająca na kwotę 2000 K, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 24 lipca 1919, (717 2—3) 


T. 175/19. Na wniosek Gminy chrze- 
Ściiańskiej gm miasta Buc'acza pr<ez prze- 
łożonego Jana Barnasia bormist'za w Bu. 
ca zu Wdraża się postęp wanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo spal nych przez pożar 
nactępu ących książeczek wkładkowych Ka- 
sy oszczędnceści missta Ruszacza: 1. Nr, 
2643 na imię Kasa pożyczkowa gm. chrześć. 
w Buczaczu na kwotę 1988 K 91 b. 2. Ksią- 
teczka wkładkowa Nr. 2978 cpiewająca na 
imię Kasa p'życzkowa gminy m asta Bveta- 
cza na kwotę 2483 K 57 h. 3. Książecz"a 
wkładkowa Nr. 358 opiewająca na imię pr e- 
łożeństwo gminy chrześcijarskiej w Bucraczu 
na kwotę 2788 K 34 h. 4.K iąteczka wkład- 
kowa Nr 2199 opiewaiąca na imię gminy 
ctrześcijnńsklej w Buczaczu na kwctę 3048 
ker. 66 h. 5. Ksążecika wkładowa Nr. 2213 
opiewaiąca na imę gminy chrześcijańskiej 
w Buczaczu na kw tę 7349 K 30 b. 6. Ksią- 
ż ezka wkładkowa Nr 2289 opiewająca na 
imie gminy chrreś-ijańskiej w Buczacz1 na 
5120 K 79 b. 7. Ksirżeczka wkładkowa Nr, 
2650 opie*ająca na imię gminy chrześcii:ń- 
skiej w Buczaczu na kwotę 1984 K 40 b. 
8. Książeczka wkładkowa Nr. 2751 opiewa- 
jąca na imię gminy chrześcijańskiej w Bu: 
czaczu na kwoty 3305 K 08 h, 9. Książeczka 
wkładkowa Nr. 3161 cpiawajica na imię 
gminy chrześcijańskiej w Bueraczu na kwotę 
4792 K 78 b. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczki te za nieważne uznane 
zostaną. Inni interesowani winni wnieść za- 
rzuty przee w wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 30 paźdz'ernika 19T9. (591) 


T. 64/18 (4). Edykt. Na wniosek Sary 
Heni Szkolnik w Jaro ławiu wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi nartępującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowei powiatowej Kasy ostczę- 
dności w Buczaczu Nr. 6187 na 595 K 18 
opiewającej na imię Sary Heni Sskolnik wy- 
stawienej. 

Posiadacza powyższei książeczki wzywa 
się prze'o, aby zgłos'ł się ze swo'emi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowski j, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu książeczka ta za nieważną uznaną zo 
stanie. 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Stauisławów, 30 września 1918, (578) 


T. 88/18 (4) Na wniosek Efroima Ho- 
rowitza rabina w Woli Michowej pow. Ba- 
ligród wdraża się postępowani» celem amor- 
tyza”yi następujących rzekomo przez wnio- 
„Skodawcę zagubiony.h książeczek wkładko- 
wych Stowarzyszenia Spar. u Credit Verein 
w S anisławowi: a to N*. 4001 na kwo'ę 300 
kor. na imie Abrabama Leiby Horowilza Nr, 
4005 na 300 koron na imię Ryfki Horowitz 
opiewające; ch. 

Posiadacza powyższych ks' ażeczek wzy- 
wa Bię przeto aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy ot dnia ogło- 
szenia edyktu Gazecie Lwowskiej w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu ks ążeczki te za nieważne uznane 
zostaną. Iani int-resowani winni wnieść za- 
rzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów 25 listopada 1919, (577) 


Kuratele. 


P. L. V. 2.19 (3). Ogłoszenie pozba- 
wienia własnowolności., Uchwała sądu po- 
wistowego w Zółkwi z dnia 25 listopada 
1919 L. cz. L. V. 2/19 pozbawiono całko- 
wicie włssnowolności Fedka - Grodsiekiego 
syna Iwara » H'rbowicy ad Huciske zamie- 
szkałego obecnie Knuinie a to z powodu cho- 
roby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Iwana Zuka z Horbowiey ad Hucisko, 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, 25 listopada 1919, (768 2—3) 


P. 302/18 (9). Edykt Uchwałą tatej 
siego sądu z 4 sierpnia 1918 r. L. 6/18 Je- 
wdocha ze Szklaryków Wasyłyk, rolniezka 
w Wyczółkach została wskutek choroby umy- 
słowej pozbawioną własnowolności całkowi- 
cie. Kuratorką tejż3 xos'ała ustanowioną 
Marka 1-v. Szklsryk 2-v. Parubocra. 


Sąd powiatowy, Oddział LI. 


Monesterzysks, 9 paźdviernika 1918. (304) 


P. III. 126/19/11. Edykt. Sąd powia- 
towy w Stryjn uchwałą z daia 8 marca 1919 
L. III, 11/18/11 pozbawił całkowicie wła- 
snowolności Konstantego Ilkowa. palacza ko- 
lejowego z Jajkowie, z powodu choroby umy- 
słowej. Kuratorem ustanowiony został Kazi- 
mierz Ilkow w Stryju. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Stryj, deia 26 paźdsiernika 1919, (360 3—3) 


Konkursa, 


Proz, 782/20 4 Dos, 
Konkurs. 


(712 3-3) 


Przy sądzie ckręgowym w Wadowieach 
jest do obsadzenia posada dozorczyni wię- 
źniów z płacą roczną 866 koron, dodatkiem 
aktrwalnym w kwocie 255 koron dodatkamy 
drożyźnianymi i prawem do postąpienia na 
wyższe pobory, 

Nadto otrzymuje dozcrczyni ubiór słu 
żbowy, pom ssskasie w domu więziennym 
oraz 500 gramów chlebs, lub 3 bułki dzien- 
nie, względnie odpowiednie relutum i przy- 
sługuja jej prawo do pobierania wiktu z kn- 
chni dimu więziennego za zerotem kosztów 
wiktuałów. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
P. Prezesa Sądu wi M w Wadowicach 
do duia 29 lutego 1920. 

W podaniu należy dokumentami urzę- 
dowymi, lub w inny sposób wykazać: 

a) obywatelstwo polskia, 

b) fizyczną i umysłową zdolmość do 

służby, 

©) wiek, conajmniej 24, a nie więcej 
30 lat, 

d) nieposzlakowaną przeszłość, 

e) staa wolny, wdowi, lub małżeństwo 
S6parowane, a w każdym razie bez- 
dzietnośś, 

f) znajomość czytania, pisania, rachun- 
ków i prostych robót kobiecych rę- 
cznych, 

g) znajomość języka polskiego. 

Posada ta n»daną zostanie tylko pro- 
wisorycznie. Najdalej w przeciągu pół roku 
od dnia swej prowizorycznej nominacyi winna 
dozorczyni więźniów złcżyć egzemin z prre- 
pisów służbowych, gdyż inacrej nadanie po- 
sady zostania odwołane, 

Po upływie najdłużej 2 lat w razie sza- 
dawalniaiącej aplikacyi, zamianowaną zostanie 
stałą dozorczyn'ą więźniów. 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 16 stycznja 1920. 


Prez, 1323/20 (706 3—3) 


Konkurs 

na posadę oficyała, asystenta i praktykanta 
rachunkowego przy Oddziałe rachunkowym 
sądu apelacyjnego w Krsk'wie rozpisuje się 
konkurs z te minem do 15 lutego 1920 r. 

Ped:nia należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w przepisnej drodze służbowej 
do preresa sądu apelacyjnego w Krakowie. 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 17 stycznia 1920. 


L 9799/IV. (633 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania posady stałego sługi 
szkolaego przy państwowem gimnazyum real- 
nem w Białej, ogłasza Bada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem wnoszenia 
podań do daia 15 lutego 1920 r. Do tej po- 
Bawy przywiązane są następujące pobory: 
pła a etatowa po myśli ustawy z dnia 25 
styernia 1914 r. Dz. u. p. nr. 16, dodatek 
aktywalny po myśli art, III, $ 1 ustawy 
z dnia 19 lntego 1907 r. Dz. u p. nr. 34, 
ouaz wszystkie przypadające wojenne dodatki 
droźyźniane, przyznane p zez były rząd au- 
stryacki, b. Kcmisye Rząd'ącą, oraz przez 
Władze Polskie, tudzież ewentualnie wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym 
z posadą tą są pośączone wszelkie obowiązki 
sługi szkolnego, a więc naieżyta obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kancelaryi, sali kon- 


Tządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bn- 


cach, zamiatanie śniegu it, d, 
się o tę posadę ma wykazać: 

I. Zasjomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie. którą udowodnić należy przedło- 
ionem świsdecswem szkolnym ukończonych 
przynajmniej dwóch klas szkoły powszechnej 
1 własnoręczną próbą pisma ; 

II. uzdolnienia fizyczne do pełnienia 
obowiązków słagi szkolnego, wykazane świa- 
dectwem lekarza rządowego ; 

III. nieprzekroczony 45 rok życia w do- 
wód czego należy przedłożyć metrykę uro- 
dzenia. 

Nadto należy przedłożyć: 

I. świadectwa moralności i prawomyśl- 
ności politycznej, wystawione przez włsóciwą 
władtę, jeżeli petent nie pozostaje w służbie 
publicznej ; 

II. wszystkie świsdectwa z dotychera- 
sowrgo zatrudnienia petenta, 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do Rady szkolnaj krajowej na ręce Dyrekcyi 
państwowego gimnazyum realnego w Białej, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej za pośredaictwem swej przełożo- 
nej władzy z dołączeniem wydanej przez nią 
opinii służbowej, również nu ręce Dyrekeyi 
państwowego gimnazyum w;Białej. Ziarnzcza 
sig, że przy nadaniu tej posady będą mieć 
pierwszeństwo wysłażeni pedoficerowie, - pe- 
siadaiący wymaganą powyżej kwalifikacyę i 
zaopatrzeni w przepiszny certyfikat, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w pań- 

*stwowej służbie cywilnej. 


Rada szkolna krajowa, 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920. 


Ubiegejący 


Wyroki prasowe. 


Pr. 7/20 (2). . (780) 
W Imieniu Rreczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie Seki na wniosek Pro- 
kuratury przy tymże sądzie, że treść ezaso- 
pisma „Hromadska Dumka* Nr. 15 z dnia 
18 stycrnia 1920 r. w artykułach 1) pod tytu- 
łem: „Połszeza i Ukraina“ w ustęnie odsłów : 
W tij wawylońskij newoli* — jrk Bugszofy 
ne. baciyły* i 2) pod tytułem „Rutunku 
w całości — zawiera znamiona ad 1) wy- 
stępku z $$ 302 u. k, i ad 2) występku z $ 
308 v. k. uznał dokonaną w dniu 17 stycznia 
1920 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą- 
dził zniszczenie całego nakładu — i wydał 
w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 


= Pr. 6/20 (729) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratury przy tymże sądzie, że treść czaso- 
pisma „Gazeta Codsienna* nr. 3661 z dnia 
18 stycznia 1920 w artykule pod tytułem 
„ZRodziejstwa walutowe w „Abazyi* w ustę- 
pie od początku do słów „by się takie łaj- 
daetwa n'e działy“ i od słów „a lwowska 
Polisya* do końca — zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 
17 stycznia 1920 konfiskatę za usprawiedli- 
wiona i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 18 stycznia 1920. 


Pr. 8/20. (781) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku- 
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopisma 
„Nowa Rada* Nr. 12 z dnia 18 stycznia 1920 
w artykule pod tytułem: „W sprawie na- 
szych pceztowców* w ustępie od poerątku 
do słów: „i ne do czesnoty* tudz eż od słów 
„U sij widpowidiy* do końca zawiera zna- 
miona występku z $ 800 u. k. uznał do- 
konang w dniu 17 stycznia 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1919. 


Pr. 9/20. (782) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 

Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
rasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
Parata że treść czasopisma „Dziennik Lu- 
dowy“ nr. 17 z dnia 19 stycznia 1920 w ar- 
tykule pod tytułem „Z mętów lwowskiej 
Dyrekeyi kole.“ cd słów „Z kolei należy po- 
ruszyć” do końca zawiera znamiona wystę- 
ku z $ 800 u. k. uznał dokonaną w dniu 


dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności i 
zwykłego stróża domowego, jak rąban'e i; dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
Nosrenie materyału opałowego, palenie w pie- | kowego. 


7 


ierencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po-; 18 stycznia 1920 konfiskatę za usprawiedli-* 


wioną i zarządził zniszczenie całego nakła- 
du — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 


Lwów, dnia 19 stycznia 1920, 


Pr. 10/20, (788) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 

Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kuratury przy tymże sądz'e, że treść czaso- 
pisma „Kuryer Lwowski“ numer 20 z dnia 
20 stycznia 1920 w artykule pod tytułem 
„Zjedroczenpie Ziemian wzywa do rokoszu“ 
w ustępie od słów „Zjednoczenie Ziemian 
Kraków“ do słów „L. Michałowski sekre- 
tarz“ zawiera znamiona zbrodn' z $ 65 lit 6. 
uznał dokonaną w dniu 19 styczna 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 21 stycznia 1920, 


Bdykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T, IV, 114/19 (2). Zarządzenie postę- 
powania celem udowodnienia śmierci Józsfa 
Tomasza Marka. Józtf Tomasz Marek syn 
Michała i Zofii, urodzcny w roku 1888 w 
Bzezyrku powiat Biała, szeregowiec 31 pułku 
piechoty, ostatnią wiadomość o sobie dał w 
sierpniu 1914, zaś świadkowie zeznali, że 
padł w bitwie koło Lublina w sierpniu 1914. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Józef Tomasz Marek nie żyje, £ 
tylko metryka jego śmierci nie może być 
wydobytą, przeto ma prośbę jego żony Anny 
Marek ze Szczyrku Nr. 97, wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodninia  zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się wezwanie 
ogólne, by zawiadomiono sąd okręgowy w 
Wadowicach aż do ónia 36 czerwea 1920 o 
zaginionym. Po upływie pół roku od daia 
ogłoszenia edyktu będzie rozstrzygnięte o do- 
wod»ie zaszłoj śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Wadowice, 26 października 1919. (788) 


T. 153/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Bia- 
huta, urodzony 6 listopada 1895 w Tyszko- 
wicach i tam zamieszkały, powołany w sty- 
czniu 1915 do pospolitego ruszenia, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń padł w czasie 
walk w Karpatach koło Łupkowa 21 marca 
1915, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i277 ust. cyw. i $7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza Siç 
na prośbę Mikołaja Błahuty postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielóno wiadomcści o zaginionym sądowi, 
Piotra Błahuty wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w jay spo- 
sób dał znać o sobie, Po dniu 20 lutego 
1930 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 listopada 1919, (650 2—3) 


T. V, 170/19 (8; Wdrożenie postępo- 
wsnia celem udowodnienia śmierci., Adam 
Lach ic syn Michała i Rozalii, urodzony 17 
października 1890 r. w Rzeszowie, pełniący 
słuibę wojskową przy 3 p. ułanów obrony 
kraj., z wybuchem wojny 1914 roku poszedł 
na front rossyjski, zkąd w r. 1916 dostał 
sig do niewoli rossyjskiej i ostatnio pi.zeby- 
wał w gubernii ekaterynosławskiej w Eua- 
kijowie w fabryce Piotrowskie), gdzie w 8zpi- 
talu zmarł 4 lis opada 1917, wedle zeznań 
świadków Wincentego Wietchego ze Staro- 
mieścia i Andczeja Paska z Pogwizdowa. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Adam Lacheik poniósł śmierć, 
przeto na prośbę ojea Michała Lacheka 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
albo kuratora p. adwokata Peszkow:kiego 
w Rzeszowie aż do dnia 80 kwietnia 1930. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Rzeszów, 22 września 1919, (880 1—3) 
T. 6/19 (4). Wdrożenie postępowania 


celem udowodnienia śmierci Danyła Humi- 
niłowicza, Danyło Haminiłowicz urodsony 3 


stycznia 1879 i zam'eszksły w Kałuszu, brał 
udział w wojnie austr., dostał się do nie- 
wo'i i wedle zezhań Dmytrs Mandryka z Ka- 
łusza 24 maja 1915 roku zachorował na epi- 
demiczną ch'robę i w jego oberności dnia 
27 maja 1915 zmarł itegoż dnia pochowano 
go na cmentarza przez Dmytra Mandryka, 
Jana Didoszaka i N. Regnera z Chocinia. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Dsnyło Huminiłowicz poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Julii Haminiłowicz 
z Kałusza wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku- 
ratorowi Pawłowi Huminiłowiczowi w Kału- 
szu. aż do dnia 10 kwi-tnias 1920 o zagi- 
nionym Danyle Huminiłowiczu. Po upływie 
powyższego czasokresu i po podjęciu i usta- 
leniu dowodów będzie rozstrzygnięte o do- 
wodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 25 sierpnia 1919. (559) 


T. 502/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jakób Me. 
schulem dw. im, Krampner, syn Msjera i 
Bivy Krampnerów, ur. we Lwowie dnia 19 
marca 1881 i tustałe zamieszkały, jako żoł 
nierz austryscki dostsł się w roku 1914 do 
niewoli rossyjskiej, lecz od 17 lutego 1915 
wszelki słuch o nim zaginął, wobe;: czego 
zachodzi prawdopodobieńątwo śmierci tegoż. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ustawy eyw., zarządzi 
się na wniosek Breiny Krampner postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albe adw, Izydcrowi Bombachowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kurato- 
rem. Jakóba Msschulcma dw im, Krampne- 
ra wzywa się, aby stawił się przed podpi 
sanym sądem o ile Żyje, lub w inny sposób 
dał znać o sobic, Po dniu 1 lipca 1920 sąd 
va ponowną prośbę orzeknie estatecznie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1919, (697) 


T. VI. 297/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci, Kaczmar- 
czyk Stanisław, rolnik z Kurowy gyn Józefa 
i Maryi, urodzony w r. 1889 w Krzyszko- 
wiecach powiat Wieliezka, przydzielony w 
czerwcu 1915 do 1 połka ułan w, według 
zesnań świadka Franciszka Bukowskiego z 
Aleksandruwy, umar? z ran z początkiem 
roku 1917 i pochowaay zosiał w Wysocku 
koło Brodów — od tego czaso niema o nim 
wiadomości, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Anieli Kaczimarczykowej zarządza 
się postępowanie, ceiem udowodnienia zasziej 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 maja 1920 r. sądowi udzie- 
lono wiadomości o zaginionym. ko upływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowo- 
dów, sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz, VI 
Kraków, dnia 27 grudnia 1918, (761) 


T. IV, 100/10 42). Wdroż:nie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Karola 
Wojtyły, -Karol Woj:yła, mąż Magdaleny, 
urodzóny w r. 1885 w Żabnicy powiat Ży- 
wiec, szeregowiec 36 pułku obrony krajowej 
dostał się do niewoli rossyjskiej i podług 
zeznań trzech maocznych świadków ut:nął 
dnia 27 czerwca 1016 na Ukrainie we wasi 
Krysuk, przepływając rzekę podczas koszenia 
siana, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Wojtyła poniósł śmierć, lecz metryki 
nie wydobyto, zarządza się na wniosek jego 
żony Msgdaleny ze Žabniey postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej Śmierci zag nio- 
nego. Wydsje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd ażdo dnia 1 marca 
1920 o zaginionym. Fo upływie tego czaso- 
kresa 3 miesięcy od ogłoszenia edyktu, kę; 
dzia rozstrzygaięte o dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 8 października 1919. (7368) 

T. 28/19 (4). Sąd okręgowy w Brzeża- 
nach ogłasza, że na wniosek Naści Ryby 
zam. Wołuszczuk wprowadził postępowanie 
w celu ustalenia dnia śmierci Michała Wo- 
łoszczuka, urodzonego d. 1 sierpnia 1891 w 
Szumlanach syna Jana i Anastszyi Tymków 
gospodarza tamże do sierpnia 1914 zBmie- 
sskałego, 


Ponieważ nie możaa otrzymać doku- 
mentu pablieznego na udowodnienie jego 
śmierci, nastąpionej w czasie boju w lutym 
1915 w Karpatach, wzywa się przeto każde- 
go, ktoby o powyższym Michale Wołogzczu- 


ku miał jaka wiadomość, o podaniu jej prd- 
pisanemu sądowi. Po upływie 3 miesięcy od 
dni» ogłoszenia. następ orzeczenie, Że -do- 
wód śmierci Michała Wołoszczuka został 
ustalony. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 16 kwietnia 1919. (612) 
T. 60/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmiere! Michzłs Pichur- 
ko, Michał Pichurko gospodarz w Zamościu 
pow. Przemyślany, wywieriony został przez 
władze rossyjskie w roku 1915 do Rossyi i 
w roku 1917, wetle zeznań z*p zysięż nych 
świadków Anny Triska, Stefana Piech rki i 
Wasyla Kowałyka, którzy Michała Pichurko 
«gcbiś ie znali, tenża ostatni w kolonii nie- 
mieckiej Głabrywka pow. Żytomierz gab. Wo- 
łyńska zmarł i na tsmt. cmant'rzu pocho- 
wany zcstał, a nawet Świadkowie Stefan Pi- 
churko i Wasyl Kowałyk byli na pogrzebie 
Michała Pi huski, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Pichurko poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Pichurko wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia  xzasałej 
śmierci zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
albo kuratora pana dr. EKidelbsrga, adwokata 
w Złoczowie, aż do dnia 1 kwietnia 1920 o 
zaginicnym. Po upływie powyższego czaso- 
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dow:dsie 
z szłej śmierei, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 4 grudnia 1919, (769) 

T. 104/19. Zarządzenie postępowanią 
celem udowodnienia śmierci Jurka Rendziała 
syna Mykiety. Jurko Rendział syn Mykiety 
i Zofiii, urodzony 25 kwietnia 1880 roku i 
samieszyały w Równi pow, Kałusr, powolny 
ogólną mohilizaczą do wojska austr i od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomo- 
ści, Wedle zeznań świadków Pył pa Lulcza- 
ka i Iwana Majdańskiego, zmarł tente na 
tyfus w obózie jeńców Trojskie i tamże na 
cmentarzu pochowany został, a świsdek Py- 
łyp Lulczak widział tabliczkę na gobie smar- 
łego z wypisan*m jego nazwiskiem i nazwą 
pułku przy którym służył, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo= 
dobnem, że Jurko Resdział poniósł Śmierć, 
przeto na prośbę Aany Brndział z Równi 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie= 
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaj» się 
przeto wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora Pyłypa Szewczuka syna Pawła w 
Równi aż do d. 80 kwietnia 1920 o zaginio- 
nym Jurku Rendział. Po upływie powyższe- 
go czssokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów, będzie rozstrzygn'ęto o 
dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 10 pażdziernika 1919. (586) 


T. 225/19. Zarządzenie postępowania 


celem udowodnienia śmierci Stefana Sztony- 
ka Stefan Sztonyk urodzony © kwietnia 1888 
i zamieszkały w Nowostawcach Sp. Bueaacz, 
zaraz po wybuchu wojny w r. 1914 zabrany 
zostal przes wejska ausir, na podwodę i od 
tego dnia nie dał o sobie żadnej wisd mo- 
ści, Świadek Kosć Kłowak seznał, ża będąc 
razem 16 Sztonykiam w Stryju, widział jak 
jakiś żołnierz strzelił z rewolweru do Szto- 
nyka w pierś, a wjego obecności zaniesiono 
o w stanie beznadziejnym do.szpiiala, Co 
się później stało, świadek nie wie. 


Gdy wobec powyżzzego jest prawdo- 
podobnem, że Stefan S:tonyk poniósł śmierć, 
przeto na wniosek Anny &:tonyk wdraśa się 
postępowanie, celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. 

Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd, albo Mi:hsła Liesmara, 
naczelnika gminy w Nowostawcach, którego 
ustanawia się kuratorem aż do dnia 15 kwie- 
tnia 1920 o zaginionym Stefanie Sztonyk Po 
upływie powższego czasokresu i po prze- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 17 listopada 1919. (590) 


T. 198/19 (2). Zarządzenie postępowa- 


nia celem uznania za zmarłego. Iwan Ożubko: 


urodzony 188% w Nienowicach i tam zamie= 
szkały, powołany w sierpuiu 1914 do woj- 
ska. brał udział w bitwie na wzgór:a h Po- 
jana 6 stycinia 1915 jako żołnierz 4 bata- 
lionu strzeleów polnych, tam saginął 1 jak 
stwierdzaią dochedsenia dotąd uiema o nim 
wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier= 
ci w myśl $ 2% i 277 ustawy cyw. i $ 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
zarządza się ma wniosek Katarzysy Oż”bko 
postępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarłą a zarazem ogłasza się Wezwa- 
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nie, ażeby udzialono wiadnmnści o <ag'Pin- 
Bym sądowi, albo p. adwokatowi dr. O:wal 
dowi Bethanerowi w Przemyślu którego usta- 
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mal- 
żeńskiego. Iwana Ożubko wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 maia 1920 sąd na ponowny wniosek orze; 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 27 listopada 1919, (651 3—32) 


T, 154/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznsnia za zmarłego. Mikołaj Klu- 
czuik syn Iwana, urodzony 5 grudnia 1887 
w Wyszatycach, powołany w lipcu 1914 jako 
podchorąży do 18 pułku strzelców kraj., we- 
dle przeprowadzonych dochodzeń miał zg'- 
nąć w Karpatach w same Swęta Wielkeno- 
cne około 4 kwietnia 1915. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. cyw. i $ 1 ustawy x dnia 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p, przeto 
zarządza się na prośbę Iwsna Klucznika po- 
stępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udzialono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, Mikołaja Klucznka wzywa 
Bię, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dnin 26 maja 1920 sąd ua nonowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o urnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 22 listop, 1919. (649 3—3) 


T. 79/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem znania za zmarłego, Andrej Ña- 
gan urodzony 16 marca 1886 w Wapowcach, 
powołany 1915 roku do 18 puku obrony 
krajowej, wedle p'zeprowadzonych d"chodteń 
podczas walki nad Styrem 24 października 
TE ugodsony kulą w głowę i zarar 
zmarł. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


R 
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warunki domniemsnią ustawowego śmierci 
w myśl $ 24 i 277 n. e. i $ 7 ustawy z 16 
lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Auny Sagan postępowanie, celem 
uzasniu wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
rarem ogłasza się, ażeby udzielono wisdo- 
mości © zaginionym sądowi albo p dr. Ita- 
kowi Peczenikowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego równocześnie ustanawia się kura'o- 
rem iobrońcą węzła małżeńskiego. Andrzeja 
Jagna wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dni: 24 lutego 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie „ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 21 listopada 1919. (646 3—3) 


T. 6619 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłazo. Zscharyasz Smuk 
urodzeny 27 stycznia 1880 w Kuńkowcach, 
obrr. gr. kat., żonaty. blacharz z Przemyśla, 
powołany w sierpniu 1914 jako rezerwista 
do 10 pp., dostał się do niewoli roseyjskiej 
w październ ku tegoż roku. Wedle przepro- 
wadzonycb dochodzeń, tenże w lecia 1916 r. 
był ciężko chory w obozie jeńców w Troje- 
cko iodtąd ni*ma o nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci w myśl $ 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dı. p p., wobec tego wdraża się na prośbę 
Maryi Smuk postępowanie, celem uznania 
wrmien onei osoby za zmarłą, 8 zarazem o0- 
głasza się, aby udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, albo panu sdwoFatowi Feli 
ksowi Łosińskiemu w Przemyślu. którego 
nstanawia się kuratorem i cbrońeą węzła 
małżeńskiego, Zacharyassa Smuka wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem się 
stawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 30 grudnia 1919 roku sąd 
ponowną prośbą rozstrzygnie ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd obwodowy, Oddział V, 


Przemyśl, 17 czerwca 1919. (646 3—3) 


T. V. 16/19 12). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmariego. Józef 
Bielecki urodzony 8! stycznia 1879 w Krīze- 
mieniey i tem zamieszkały, syn Walentego 
i Maryanny gospodarz, mał Mary: B eleckiej 
dostał się do niewoli rossviskiej i przebywa 
w Kubański -j obłości na Kaukazie. Według 
z:przysiężonych zeznań Wawrzyńca Pach'- 
chy 'miał Bielecki w dniu 11 lipca 1918 ja- 
dac powozem, zjechać z brzegu do rowu i 
t:m Śmierć znaleść, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. e. p. zarządza Bię na wniosek Żony 
Maryi Bieleckiej postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p 
adwokatowi dr. Janowi Duierzyński"mu w 
R*estowie, którego ustanawia się kuratorem. 


Józefa Bieleckiego wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo: 
sób dał znać o sobie, Po dniu 31 grudnia 
1919 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sad okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 27stycznia 1919. (716 3—3) 


T. 26/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Nahre- 
becki urodzony w Milówce w roka 1875 
z«mieszkały w Lisowcach, jako żołnierz 20 
pułku obrony krajowej powołany zcstał w 
pierwszych dniach sierpnia 1914 do wnjs*a. 
Wodle zeznań Mikołaja Pasternaka, Michał 
Nahrebecki podczas pastępowania w dniu 26 
listopada 1914 koł» Sianek w Karpatach na 
nieprzyjaciela ugodzony kułą karabinową w 
pierś, padł na ziemię. Od czasu tej bitwy 
wszelki ślad za nim zag'nął. 

Gdy satem moina przyjąć że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania smierci 
w msśl $ 24 i 277 u. €, oras ustawy z 16 
lutego 1883 Nr, 20 i uat. z 31 marca 1918, 


przeto na prośbę Maryi Nahrebeckiej urodz 
Szymków, córki Msgdaleny gospodyni w Li- 
Bowcxch wdraża się postępowanie, celem 
uzńania wymienionej osoby za zmarłą i za- 
wartego z Maryą Nahrebecką z domu Szym- 
ków w Lisowcach w dniu 19 września 1911 
małieństwa za rozwiązane a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo adwokatowi dr. 
S. Kruhowi w Czortkowie, którego niniejszem 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, Michała Nabrebeckiego, o ile 
przy życiu pozostaja wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dzł znać o sobie, Po dniu 1 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o urnaniu xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 20 grudnia 1919, (780 2—3) 


T. 227/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Stru- 
siński syn Stanisława z Bruchnals, urodzony 
24 grudnia 1890, w sierpniu 1914 powołany 
do 89 pułku piechoty, wedle przeprowadzo- 
nych dochodzeń miał zginąć w walkach w 
Przeginie z końcem listopada 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl $ 24i 277 ust, cyw. i $ 1 ust. z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz.. p. p., zarządza się 
na wniosek Maryi Strusińskiej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby z8 zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr. Włodzimierzowi Bła- 
żowskiemu w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, * 
Jana Strusińskiego wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 24 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznia o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 18 listopada 1919. (652 2—3) 


DONIESIENIA PRZ WATNE- 


Tabela zamiany Korón na Marki z 


i odwrotnie wedle ustawowej relacyi 1 Korona = 70 fen. 
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do 1,000.000 — Cena Mk 3. 


do nabycia w Drukarni 


i we wszystkich 


znacego Jaegera księgarniach 


we Lowie, GSykstuska 03 


itrafikach. 
Konkurs. 


Zarząd gminy kró). wola. miasta Mikołajowa 


gatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych środków 
domowych i rodzajów preyrodniczych na wsystkie choroby; 
z illustracyami. — Cena 20 kor. 

SPRZEDAJE i WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
SZYLLER -SZKOLNIK, Warszgwa, Piękna 25 
róg Marszałkowskiej, podwórze, lewo. Zamiejscowym wysy- 
łam po otrzymaniu gotówki Koszta pocztowe przyjmujemy 
na siebie, gdyż poczta zaliczek nie przyjmuje. 2941 2 


Zarząd hali aukcyjnej | w -: 


przy ul. Akademickiej I. 3 l. p. 


urządza 


licytacye 

dnia 10 lutego we wtorek o g`dz. 2-giej po potu- 
dnu po*”"ątek i do dnia 6wo lutego przyjmnje 
wsz'ikie przedmioty do licytowenia Wvjaśnienia 
eædziernie pomiedzy godzina 3—6 tą. 636 2—4 

L3:ZG H Gumna H èno  wydze 
rżasia t rn pd eks-loatacyę xamiecia i «zub u 
w Hr benowi-. Szezegółone warunki można prze - 
rz é w urzędsie gminy w podtinach ur ędowvcb. 

Oferty ri-8mn wnosć nal-ży do urzędu 
gm ny Hr benów n.jdalej do 10 lu azo 1920. 


Zwierzchność gminna. 


Podania nsleżreie udokumentowane należy 
wnosić do Wydxiału powiatowago w Prtemyślu 
w terminie do 15 lutego 190. 

Posada powyższa nadaną zostanie na rasio 
pro” iz'rycznie ns rok jeden, po”xem może nastą- 
pić stabiliza’ ya. s 

Przemyśl dnia 31 grudnia 1919, 

Z Wydiiału Rady powiatowej 
Prezes: 


W. SAPIEHA, 

(aan +0 +. | NOZE 
raki sądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, komceptowy i 


. koperty kancelaryjne 
poleca 3101 


Dratarnia Ign. Jaegera — Lwów, Sykstuska-l. 33, 
| NE JOE 


Latarnie stajenne naftowe 
poleca najtaniej 
Ludwik Hoszowski 


GŁÓWNY SKŁAD FARB I MATERYAŁÓW 
Lwów, ul. Akademie 


Hiro) enów, dnia 20 stycznia 1920, 7252—35 | zwi ai MOLY 


€ drukarni Wł, Łanińskiege wa Lu 


eysyojpióef" yaona l" A 0 
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RATUJCIE ZDROWIE! L. 935. 
PRECZ Z OBŁUDNYM WSTYDEM! < 
NIECH ŻYJE SWIADOMOŚĆ! KONKURS. 5 
SZYLLER SZKOLNIK (autor prac naukowych) po Wydział Rady powiatowei w Przemyślu roz 3 
kim, komu zdrowie jest drogie maztypnjące Tana ają, | p'snie niniejszam k nkuta na posadę kondukt»ra a 
, lą ctająG - A Ą 
żki nie mające nie Zipóldeco z potaputafią j > drogowego (drozomistrsa) dla dróg powiatowych = 
„_ Dr. HERBST: Choroby weneryczne. Środki ochronne i gmianych w powiecia z siedzibą w Daubiecku, z 
najbardziej wypróbowane ku zapobieganiu. Leczenie. Treść: | % poborami i dodatkami wojennymi według norm a 
Jak peen sr yn Jak a I zarażenie. Jak XI rargi urzędaików pańs'wowych E 
osiągnąć zupełne wyzdrowianie, Cena or. j 
Dr. ANTONI ROICKI: Poradnik lekarski dla kobiet. , Próes tego tytułem kosztów objastów dróg 205! 
Higiena Życia kobiety. Znaczenie stosunków płciowych. porierać będzie kondaktor dyety i k lcmetrowe do = E S 
ei łodu. Obfite upławy, Menstruacya. Leczenie. — | rangi XI. urtędn ków państwowych przywiązane. 6 = EE 
ena or. - c == =| 
„Dr. BRAUN: Samogwałt mężczyzn i kobiet; jego Wymogi: km = S B 
skutki, środki wyleczenia. Praktyczna wskazówki. Podrę-' 1) Nieprzekraczalny 40 rok życia, 8 w = 
oznik dla rodziców i opiekunów, — Cena 10 kor, 2; Swiadectwo zdrowia o = ke 
Dr. FRUCHTMAN: „Syfilis“ Niewielka lecz treścią ) k lsk g >| 
bogata książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule- 3) Oby wate stwo polskie, Z S 
czalność, BRAGA a zapobiegan'a, sę» zg 4) ukcń żone ku*sa dla konduktorów drogo- BX" gz 
wierania związków małżeńskich, dziedziczenie. — Cena 6 K. wych przy Wydzial» krajow m, ewen'u:lni» opo- x ź z 
Dr. ANTONI ROICKI: Tajniki życia mężczyzn. Po | więdsi dowie i i S 
radnik lekarski, Choroby Sireta onar nA. Wydanie siedaia praktyka pray budowie i konterwacyi dróg, ad g B 
illustrowane. 56 rozdziałów. Rady, wskazówki we wszyst- 5) Zsa om Ść jęcyka p łkiego i rusk ego Fa 
kiah „o vedla objawach i chorobach płeiowych. — w słowie i pismie, A A = 
ena or. 6) Nieucsilakowana życje, 
Dr. MÜLLER: Najnowszy lekarz domowy. Najbo- I a 74a Te 


odnowić 


przedpłatę 


n. Dn ogłasza uiniejszem konkurs na posadę le- 
karza miejskiego w Mikołajowie n. Dn. 
Warunki: 

1. Przynależność do Państwa Polskiego. 

2. Nieprzekroczony 40 rok Życia, 

8. Dyplom dok'ora medycyny uprawnisjąey 
do wykonywania p attyki lekarskiej, 

4. Nieskazitelny charakter. 

5. Znajomość języka polskiego i ruskiego. 

6. Na mniej dwuletnia praktyka w sawodzie 
lerarskim. 

7. Płaca wejług um wy. 

Termin wroszenia podań należycie udoku* 
mentowznych do Zarzadu gminy Mikołajów upły- 
wa z doiem 20 lutego 1920 

Zanważa się, ża p e:wszeństwo kodą mieli 
kandydaci, którzy wykażą się dwuletnią praktyką 
w sz italu prwszechnym, 

Lekarz miejski może ubiegać się także o po- 
sadę lekarza kolej wego. 

Pi sada lekarza miejskiege nadaną zostanie 
prowizorycznie z ewentualną stabilizacyą po roka, 

Pcdenia ni*uwsględnione zostaną zwrócona. 

Andrzej Górnik. 


848 1—2 Kierownik Zarządu gminy. 


DENTYSTA (4155 8—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia demtyst."techniczna, Halicka 1. 21. 
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arządam Józefa Ziambiń klaga. 


